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      Wielkie Pułkowo

Na prostej drodze
      Wąbrzeźno

Do burmistrza przyszła bieda
Poniedziałkowe spotkanie otwarte burmistrza Leszka Kawskiego potwierdziło, że wybrany 
przed kilkoma miesiącami nowy włodarz miasta stoi przed niełatwym zadaniem sprostania 
oczekiwaniom mieszkańców. Wąbrzeźnianie, wśród których znalazł się także były burmistrz 
Bogdan Koszuta przyszli na spotkanie z nader konkretnymi problemami.

Wąbrzescy policjanci zatrzymali pijanego kierowcę  
renault, który spowodował wypadek. Za kierowanie autem 
po pijanemu grozi do 2 lat więzienia.

W niedzielę około szóstej rano 
dyżurny wąbrzeskiej komendy 
otrzymał telefoniczną informację 
o zdarzeniu drogowym w Wielkim 
Pułkowie.

- Policjanci z drogówki  poje-
chali tam natychmiast po otrzyma-
niu zgłoszenia – informuje o�cer 
prasowy komendanta wąbrzeskiej 
policji st. asp. Marek Barański. -  Na 
miejscu ustalili, że kierujący renault 
na prostym odcinku drogi zjechał 
na przeciwny pas ruchu i uderzył 
w prawidłowo jadącego opla z przy-
czepą. Jak się okazało kierujący re-
nault był pijany i w dodatku był na 

tyle nieodpowiedzialny, że będąc 
w takim stanie wiózł pasażera. Na 
szczęście tym razem nie doszło do 
tragedii. Wszyscy uczestnicy wyszli 
ze zdarzenia bez obrażeń.

Kiedy mundurowi sprawdzili 
stan trzeźwości 26-latka, okazało się, 
że miał 0,92 promila alkoholu w or-
ganizmie. Teraz odpowie za kiero-
wanie autem po pijanemu i spowo-
dowanie zagrożenia bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym.

Za kierowanie samochodem po 
pijanemu grozi kara do 2 lat więzie-
nia.

Jarek Brzuska

Choć w programie spotkania 
można było przeczytać, że będzie 
ono dotyczyło trudnej sytuacji �-
nansowej miasta, planowanych na 
ten rok inwestycji i problemu bez-
robocia w Wąbrzeźnie, to okazało 
się, że dyskusja, jaka wywiązała 
się po o�cjalnych wypowiedziach 
burmistrza i dyrektora Powiatowe-
go Urzędu Pracy Wojciecha Do-
mbrowskiego pokazała, że trudna 
sytuacja miasta bardzo dotknęła 
jego mieszkańców.

Na początku spotkania bur-
mistrz zdał raport z obecnej sytu-
acji �nansowej miasta, skupiając 
się między innymi na dokładnym 
wymienieniu wysokości, stopnia 
i terminów spłaty kredytów za-
ciągniętych przez miasto. Można 
było także usłyszeć o bardziej dale-
kosiężnych planach przyciągnięcia 
inwestorów do strefy ekonomicz-
nej, jaka ma powstać w Wałyczu. 
Wiele ciekawych wiadomości  
można było usłyszeć także w spra-
wozdaniu dotyczącym szczegółów 
planowanych na ten rok miejskich 
inwestycji, o czym szerzej napisze-
my w kolejnym numerze naszego 
tygodnika.

Dyrektor PUP Wojciech Do-
mbrowski przedstawił analizę 
wąbrzeskiego rynku pracy, zwra-
cając uwagę na to, że w tym roku 
o ponad 60% zostały zmniejszone 
środki rządowe przeznaczone na 
walkę z bezrobociem.

- W tym roku to nawet nie 
trzy miliony złotych, w zeszłym 
było ponad osiem – poinformo-

wał. – W takich powiatach jak 
wąbrzeski takie obcięcie środków 
jest szczególnie odczuwalne. Może 
„procentowo” bezrobocie nie wy-
gląda u nas najgorzej, jednak naj-
liczniejszą grupę zarejestrowanych 
bezrobotnych stanowią ludzie  
w sile wieku, mający od 25 do 34 
lat. Martwi też wysokie bezrobocie 
wśród kobiet.

Dyskusja po spotkaniu po-
kazała wymownie, że poruszo-
ne w sprawozdaniach problemy 
dotykają mieszkańców miasta,  
a polemikę dotyczącą tematów bu-
dżetu, bezrobocia, inwestycji i lo-
kali socjalnych mocnym akcentem 
rozpoczął były burmistrz Bogdan 
Koszuta:

- Bardzo proszę mojego na-
stępcę, by nie nadużywał jako 
sposobu tłumaczenia się z obecnej 
sytuacji miasta działań władz po-
przedniej kadencji – powiedział 

Bogdan Koszuta. – Nigdy nie 
ukrywałem tego, że w miejskiej 
kasie jest de�cyt. Cieszy mnie, 
że teraz ten de�cyt spadł o poło-
wę, ale zarazem martwi mnie, że 
zamiast drugiego „orlika” będzie 
boisko wielofunkcyjne i nie będzie 
kontynuowany program, dzięki 
któremu dzieci otrzymałyby kom-
putery z dostępem do Internetu. 

Mieszkańcy Wąbrzeźna przyszli na spotkanie z konkretnymi, palącymi problemami

dokończenie str. 9
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      Wąbrzeźno

Pożegnali się z mundurem
Wąbrzescy policjanci i pracownicy komendy pożegnali trójkę swoich kolegów. Funkcjona-
riusze od przynajmniej 15 lat służyli w policji.

30 marca w Wąbrzeskim 
Domu Kultury odbyła się uroczy-
stość pożegnania trzech funkcjo-
nariuszy wąbrzeskiej policji, któ-
rzy przechodzili na emeryturę.

- Asp.szt. Wojciech Lino-
wiecki w szeregach Policji odsłu-
żył 24 lata, asp. Adam Klemen-
towski 22 lata, a st. asp. Dariusz 
Gensty 15 lat – informuje st. 
Aspirant Marek Barański. – Ko-
mendant Marcin Zaleśkiewicz 
podziękował odchodzącym za 
ich rzetelną i ofiarną służbę, ży-
cząc jednocześnie wszystkiego 
dobrego na nowym etapie życia. 
Nasi koledzy otrzymali pamiąt-
kowe tabliczki oraz drobne upo-
minki. Były również życzenia od 
funkcjonariuszy, pracowników 
komendy i gości. 

Na uroczystości pożegnania 
odchodzących na emeryturę po-
licjantów pojawili się także dwaj 
poprzedni komendanci - Andrzej 
Rybiński i Janusz Kalinowski. 

- My pożegnaliśmy naszych 
kolegów, natomiast prezes lokal-
nego Koła Emerytów i Rencistów 
Policyjnych Stanisław Kwiatkow-
ski powitał ich w swoim gronie 

– dodaje st. asp. Marek Barań-
ski. – Wojtek, Adam i Darek już 
dziś są emerytami i życzymy im 

Komendant Marcin Zaleśkiewicz wręczył emerytom pamiątkowe odznaki

      Powiat

Unia daje na wieś
Pieniądze Europejskiego Funduszu Społecznego do wyko-
rzystania na obszarach wiejskich są, trzeba tylko po nie 
sięgnąć. Aby zachęcić do tego społeczność lokalną Wo-
jewódzki Urząd Pracy w Toruniu organizuje cykl spotkań 
informacyjno-promocyjnych w powiatach województwa ku-
jawsko-pomorskiego. 

We wtorek w siedzibie Staro-
stwa Powiatowego w Wąbrzeźnie 
odbyło się spotkanie informacyj-
no-promocyjne zorganizowane 
przez Wojewódzki Urząd Pracy 
w Toruniu we współpracy ze Staro-
stwem Powiatowym. Spotkanie do-
tyczyło możliwości realizacji inicja-
tyw społecznych z wykorzystaniem 
środków Europejskiego Funduszu 
Społecznego. 

Celem spotkania było zachęce-

nie mieszkańców do pozyskiwania 
dotacji europejskich na �nansowa-
nie społecznych działań z zakresu 
aktywizacji zawodowej osób bez-
robotnych i zagrożonych wyklu-
czeniem społecznym oraz umożli-
wienie lokalnym organizacjom lub 
osobom samoorganizowanie się 
w grupy mogące pomóc osobom 
będącym w szczególnie trudnej sy-
tuacji na rynku pracy – mieszkań-
com wsi, gmin i małych miast.

W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele władz lokalnych, 
NGO, Lokalnej Grupy Działania 
„Wieczno” oraz innych organiza-
cji zainteresowanych pozyskaniem 
środków EFS. 

- Chodzi o to, żeby jeszcze bar-
dziej wykorzystywać środki EFS 
na obszarach wiejskich. Program 
operacyjny Kapitał Ludzki daje 
możliwość realizacji projektów wy-
wodzących się z pewnych społecz-
ności lokalnych. Ludzie z obszarów 
wiejskich mogą napisać projekt dla 
siebie. Wydaje się, że tyle już infor-
macji zostało rozpowszechnionych 

jak te projekty powinny być pisane, 
że wszyscy powinni wiedzieć jak to 
robić. Okazuje się, że tak nie jest. 
Organizacje pozarządowe boją się 
aplikować o te pieniądze. Obawia-
ją się procedur. Ale jak już uczynią 
ten pierwszy krok to okazuje się, że 
nie mogą się bez nich obejść – tłu-
maczy Maciej Smolarek, kierownik 
do spraw informacji i promocji 
w Wojewódzkim Urzędzie Pracy 
w Toruniu. 

Na spotkaniu omawiane były 
m. in. możliwości aplikacyjne w ra-
mach Działania 6.3 oraz Działania 
7.3 Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki, przykładowe działania 
w ramach tzw. „małych projektów” 
możliwe do zrealizowania ze środ-
ków EFS oraz najczęściej popełnia-
ne błędy w składanych wnioskach. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

wszystkiego dobrego.
Jarek 

Brzuska

      Płużnica

Sołectwa na swoim
Radni gminy Płużnica podjęli uchwałę w sprawie wyodręb-
nienia funduszu sołeckiego w budżecie gminy w 2012 r. 11 
radnych było za, a dwóch wstrzymało się od głosu.

Dzięki uruchomieniu fundu-
szu, mieszkańcy wsi w większym 
stopniu staną się gospodarzami 
miejsca, w którym żyją. Sołtys, 
rada sołecka lub 15 pełnoletnich 
mieszkańców danego sołectwa 
będą mogli składać wnioski na 
do�nansowanie zadań na terenie 
danej wsi. Następnie mieszkańcy 
danego sołectwa będą decydo-
wać, na które projekty przezna-
czyć pieniądze. Kolejnym etapem 
będzie złożenie zatwierdzonych 
wniosków do wójta gminy do 30 
września i wprowadzenie ich do 
budżetu gminy.

Kolejną istotną decyzją Rady 

Gminy, było podjęcie uchwały 
o przeprowadzeniu konsultacji 
z mieszkańcami w sprawie wyod-
rębnienia nowych sołectw. Wnio-
ski o oddzielenie się od dotychcza-
sowych sołectw złożyli mieszkańcy 
Mgowa, Działowa i Gorynia.

-  Utworzenie tego typu fun-
duszu było jednym z 24 punktów 
Programu Rozwoju Gminy Płuż-
nica. Tak więc konsekwentnie re-
alizujemy zadania, o których mó-
wiliśmy w zeszłorocznej kampanii 
wyborczej - wyjaśnia wójt Marcin 
Skonieczka.

PW
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      Płużnica

Okno na świat
1 kwietnia br. rozpoczęła się realizacja projektu „Przedszkole oknem na świat”. Jest on 
realizowany przez gminę Płużnica - lidera projektu przy współpracy gmin partnerskich 
Dębowa Łąka, Wąbrzeźno i Ciechocin.

      Wąbrzeźno

Młodzi strażacy
31 marca w siedzibie OSP Wąbrzeźno odbyły się miejskie eli-
minacje Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież zapobiega pożarom”. W ich wyniku została wyłoniona 
szóstka reprezentantów Wąbrzeźna na powiatowe eliminacje 
konkursu.

R E K L A M A

W ramach projektu, który 
współ�nansowany jest ze środków 
Europejskiego Funduszu Społecz-
nego powstanie osiem ośrodków 
przedszkolnych, w tym dwa na 
terenie gminy Płużnica. Pozo-
stałe sześć zostanie utworzonych 
w gminach partnerskich - jeden 
w gminie Wąbrzeźno, dwa w Cie-
chocinie i trzy w gminie Dębowa 
Łąka.

- Obecnie trwają intensyw-
ne prace przygotowawcze, które 
obejmują remonty w obiektach, 
przygotowanie biura projektu oraz 
skompletowanie kadry pedago-
gicznej. Sukcesywnie także do-
posażmy ośrodki w niezbędnych 
sprzęt, potrzebny przy realizacji 
zajęć - mówi koordynator projektu 
Elżbieta Wiśniewska.

W ciągu najbliższych kilku ty-
godni rozpocznie się nabór dzieci 
do przedszkoli. Rekrutacja potrwa 

do końca czerwca br. O terminach 
i szczegółach rekrutacji będzie 
można zapoznać się na stronie in-
ternetowej www.pluznica.pl. Uru-
chomienie ośrodków przedszkol-
nych planowane jest na 1 lipca.

Program nauczania będzie 
obejmował cykl zajęć prowadzo-
nych przez wykwali�kowaną ka-
drę, psychologa, logopedę, psy-
chologa specjalnego oraz anglistę. 
Ponieważ projekt jest współ�nan-
sowany z funduszy Unii Europej-
skiej, wszystkie zajęcia dla dzieci, 
prowadzone w ramach projektu 
będą bezpłatne.

- Zgodnie z założeniami 
projektu, punkty przedszkolne 
utworzone zostaną w Mgowie 
i Orłowie. Nie zapadły nato-
miast rozstrzygnięcia dotyczące 
przyszłości funkcjonujących do-
tychczas oddziałów w Płużnicy 
i Wiewiórkach. Wciąż czekamy na 

wypełnienie ankiet przez rodzi-
ców dzieci w wieku od 2 do 4 lat. 
Wyniki tego badania oraz przedło-
żony arkusz organizacyjny Szkoły 
Podstawowej będą podstawą do 
podjęcia decyzji w tej sprawie – 
dodaje wójt gminy Płużnica Mar-
cin Skonieczka.

Jak zapewnia koordynator 
Elżbieta Wiśniewska realizacja 
projektu przyczyni się do wyrów-
nania szans edukacyjnych dzieci 
w wieku 3-5 lat poprzez zapewnie-
nie im alternatywnej formy wycho-
wania przedszkolnego, dostępu do 
wczesnej edukacji. Ponadto dzieci 
zostaną przygotowane do realizo-
wania obowiązku szkolnego.

Szczegółowe informacje moż-
na uzyskać w biurze projektu, które 
znajduje się w Gminnym Centrum 
Informacji pod numerem telefonu 
56 6887 551.

PW

      Dębowa Łąka

Co z tą pomocą?
- Kiedyś w gminie Dębowa Łąka była pomoc żywnościowa. 
Ostatni raz ją otrzymałam wiele miesięcy temu. W innych 
gminach nadal jest przyznawana. Czy jest szansa, że u nas 
ponownie się pojawi? – pyta mieszkanka gminy Dębowa 
Łąka. Okazuje się, że wkrótce zostanie wznowiony program 
pomocy żywnościowej dla najuboższych i już można skła-
dać wnioski.

Do naszej redakcji docierają 
sygnały od mieszkańców o braku 
pomocy żywnościowej. Twierdzą, 
że  ostatnio taką pomoc otrzymali 
w sierpniu zeszłego roku. Od tej 
pory nie wydawano żywności, co 
jest spowodowane wygaśnięciem 
umowy.

- Umowa jest zawsze podpisy-
wana na rok kalendarzowy. Nie jest 
w niej wyszczególnione ile będzie 
dostaw żywności – mówi kierow-
nik Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej Henryka Adamczyk-
Gołembiewska.

Dla niektórych osób ta pomoc 
jest dużym wsparciem gdyż ocze-
kują na nią rodziny znajdujące się 
w trudnej sytuacji życiowej. Jak wi-
dać ta forma pomocy spotkała się 
z dużą aprobatą wśród potrzebują-
cych, ponieważ żywność jest róż-

norodna i dobrej jakości. Wśród 
otrzymywanych produktów były 
m. in. mąka pszenna, kasza jęcz-
mienna, masło, płatki kukurydzia-
ne, makaron, herbatniki, sery czy 
dania gotowe w puszkach.

- W przyszłym tygodniu zo-
stanie podpisane porozumienie 
i w ramach realizacji programu 
PEAD będzie wydawana żywność 
dla najuboższej ludności naszej 
gminy. Rodziny chcące uzyskać 
taką pomoc mogą od 1 kwietnia 
składać wnioski z załącznikami, 
które świadczą o trudnej sytuacji 
materialnej rodziny lub zaintere-
sowanej osoby – mówi kierownik 
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej Henryka Adamczyk-Go-
łembiewska.

Agnieszka 

Zielińska

Konkurs popularyzuje wśród 
dzieci i młodzieży przepisy do-
tyczące zapobiegania pożarom 
i kształtuje umiejętności w zakre-
sie ochrony ludności, ekologii, 

ratownictwa medycznego i ochro-
ny przeciwpożarowej. Organizo-
wane w całym kraju sprawdziany 
wiedzy o pożarnictwie objęte są 
patronatem Zarządu Głównego 

Aspirant Tomasz Kmiecik prezentuje uczestnikom konkursu wyposażenie wozu 
ratownictwa

      Wąbrzeźno

Niepełnosprawni na staż
Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie przygotowuje się do 
kolejnego projektu. Tym razem  stażami w ramach aktywi-
zacji zawodowej mają być objęci niepełnosprawni absol-
wenci szkół. Nabór już się rozpoczął.

Na staż zawodowy może liczyć 
6 osób. Do projektu mogą zgłaszać 
się osoby do 25 roku życia lub do 
27, jeżeli w ciągu minionego roku 
ukończyły szkołę wyższą. Uczest-
nicy muszą też posiadać orzecze-
nie o stopniu niepełnosprawności 
oraz status osoby bezrobotnej. 

Osoby zainteresowane stażem za-
wodowym mogą kontaktować się 
z doradcą zawodowym Powiato-
wego Urzędu Pracy w Wabrzeżnie 
(ul.Wolności 44 pok.nr 10) do 15 
maja.

(kr)

Związku Ochotniczych Straży Po-
żarnych i rywalizują w nich dzieci 
i młodzież w trzech kategoriach 
wiekowych: uczniów szkół pod-
stawowych, gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych.

- W eliminacjach miejskich 
wzięło udział 19 uczniów – infor-
muje wiceprezes wąbrzeskiej OSP 
Roman Ronowski. – Najpierw 
rozwiązywali oni testy złożone 
z czterdziestu pytań, które po-
zwoliły nam na wyłonienie naj-
lepszych trójek w każdej kategorii 
wiekowej. Czekały na nich jeszcze 
eliminacje ustne, po których po-
znaliśmy uczestników eliminacji 
powiatowych konkursu.

8 kwietnia w Nowej Wsi Kró-
lewskiej podczas powiatowych 
eliminacji konkursu „Młodzież 
zapobiega pożarom” Wąbrzeź-
no będą reprezentować: Mateusz 
Kruszczyński i Damian Kust (SP3) 
w kategorii uczniów szkół pod-
stawowych, Bartosz Kwas (Gim-
nazjum nr 1) i Paweł Labudda 
(Niepubliczne Gimnazjum w Wą-
brzeźnie) w kategorii gimnazjali-
stów oraz Tomasz Nosal i Karol 
Dzielski z Zespołu Szkół Ogólno-
kształcących w kategorii szkół po-
nadgimnazjalnych.

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Wąbrzeźno

Zające, pisanki i inne cuda
W piątek na II Miejskim Kiermaszu Wielkanocnym na Placu Jana Pawła II mieszkańcy Ê
Wąbrzeźna i okolic mogli zaopatrzyć się w świąteczno-wiosenne  dekoracje. Na każdym Ê
stoisku można było znaleźć coś wyjątkowego. 

Świąteczne ozdoby, które 
mieszkańcy regionu mogli nabyć 
na kiermaszu jak zwykle zachwy-
cały wykonaniem i różnorodno-
ścią. Oprócz wąbrzeskich szkół 
i instytucji, swoje stragany mieli 
indywidualni artyści, Toruński 
Uniwersytet Trzeciego Wieku, 
Środowiskowy Dom Samopomo-
cy w Bliźnie oraz Specjalny Ośro-
dek Szkolno-Wychowawczy w Dę-
bowej Łące. Każde stoisko mogło 
pochwalić się czymś oryginalnym, 
czego nie było u konkurencji. 

Na stoisku Gimnazjum nr 1 
przeważały tradycyjne koszyczki 
wielkanocne i drzewka z bukszpa-
nu, wyróżniały się natomiast pięk-
ne zające, które dla gimnazjum 
wykonała Małgorzata Plewa. 

Mieszkańcy wąbrzeskiego 
Domu Pomocy Społecznej na jar-
mark przygotowali m. in. krokusy 
z krepy i kurczaki obklejone piór-
kami. Prawdziwym hitem było 
jajo wykonane ze wstążek, którego 
zrobienie wymagało półtora tygo-
dnia pracy. 

Specjalnością Środowiskowe-
go Domu Samopomocy w Bliźnie 
okazały się gipsowe anioły, świą-
teczne wozy z drewna, idealne na 
oryginalną dekorację wielkanoc-

nego stołu oraz ozdoby ze sznurka 
sizalowego. 

Wąbrzeskie Centrum Pro�-
laktyki, Terapii i Integracji Spo-
łecznej oferowało piękne jaja 
z muliny z ręcznie robionym ha-
�em, zające ze sznurka, oraz pie-
czone przez dzieci babeczki do 
święconki. 

Uczestnicy zajęć Toruńskiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
mogli się pochwalić frywolitka-
mi. Z artystycznej koronki moż-
na było nabyć biżuterię, serwetki 
oraz krzyże na stół. Wielkanocne 
jaja wykonane były przeróżny-
mi technikami np. z kolorowych 
wstążeczek czy ozdobione piór-
kami. 

A na stoisku wąbrzeskich 
Warsztatów Terapii Zajęciowej 
można było kupić m. in. zabawne 
kury ze sznurka, bociany symbole 
wiosny oraz oryginalne mikro-
koszyczki wielkanocne.

Uczniowie Zespołu Szkół Za-
wodowych wyspecjalizowali się 
w trudnej sztuce origami. Na ich 
stoisku można było nabyć m. in. 
drzewka, łabędzie i kury robione 
z papieru. 

Wychowankowie Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wychowaw-
czego w Dębowej Łące wykonali 
oryginalne palmy z wydmuszek, 
róże z krepy, jajka ozdabiane masą 
chlebową i metodą quilling, która 
polega na tworzeniu ozdób z wą-
skich pasków papieru zwiniętych 
w kształt sprężyny i odpowiednio 
formowanych

- Robienie takich ozdób jest 
formą rehabilitacji. Do wykonania 
wielu dekoracji wykorzystujemy 
również materiały z parku – mówi 
Aneta Kust, nauczyciel w Specjal-
nym Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym w Dębowej Łące. 

Ciekawe wytwory rąk 
można było znaleźć na sto-
iskach indywidualnych. 
Anna Janowska z Łopatek 
oferowała serwetki oraz ory-
ginalne jaja robione z kor-
donka i z wełny. Wykonanie 
takiego jaja zajmuje 2-3 go-
dziny, ale po usztywnieniu 
go wodą z cukrem schnie 
2-3 dni. Anna Witomska 
również z Łopatek wyspe-
cjalizowała się w robieniu 
biżuterii. 

- Kuzynka robiła taką 
biżuterię. Spróbowałam 
sama i bardzo mi się spodo-
bało. To fajna relaksująca 
praca – mówi pani Ania. 

Danuta Węglerska 
z Wałycza zajmuje się tech-
niką ozdabiania przedmio-
tów decupage, która polega 
na przyklejaniu na odpo-

wiednio przygotowaną powierzch-
nię wzoru wyciętego z papieru 
i pokryciu go wieloma warstwami 
lakieru. 

- To mój pierwszy kiermasz 
z decupage. Zaczynałam od biżu-
terii. W technice decupage fajna 
jest oryginalność. Wymaga dużo 
pracy, staranności i uwagi – opo-
wiada Danuta Węglerska. 

Okazuje się, że techniką de-
cupage można ozdobić praktycz-
nie wszystko -  chlebak, pudełka 
na herbatę, szkatułki, świeczniki, 
pudełka na chusteczki, pudełka na 
klucze, serwetniki oraz podkładki 
pod szklanki. 

Każdy, kto zjawił się na kier-
maszu na pewno znalazł jakiś 
drobiazg dla siebie. Zdolności 
plastyczne połączone z bogatą wy-
obraźnią i ilością asortymentu na 
pewno zaspokoiły najbardziej wy-
bredne gusta i potrzebę sprawienia 
niespodzianki sobie i najbliższym. 

tekst i fot.  

Paulina Grochowalska

Na kiermaszu można było zakupić przedmioty codziennego użytku ozdabiane 
techniką decupage

Zrobienie jaja ze wstążek wymaga wielu 
godzin pracy

Jaja z włóczki i z wełny

Artyści wykazali się dużą pomysłowością w zdobieniu jajek

Ozdoby przyciągały wzrok

Zajączek to obowiązkowy element 
dekoracyjny
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      Wąbrzeźno

Książka na święta
Świąteczny kiermasz taniej książki, tradycyjne zabawy wielkanocne, głośne czytanie opo-
wieści wielkanocnych - Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna zadbała o wielkanocny 
nastrój na II Miejskim Kiermaszu. 

R E K L A M A

R E K L A M A

      Wąbrzeźno 

Tydzień u strażaków
W minionym tygodniu strażacy powiatu wąbrzeskiego 
oprócz wyjazdów do pożarów traw, które stały się istną 
plagą, zabezpieczali miejsca kolizji drogowych oraz gasili  
dwa poważne pożary.

R E K L A M A

Wśród kramów na II Miej-
skim Kiermaszu Wielkanocnym 
nie mogło zabraknąć stoiska Miej-
skiej i Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej w Wąbrzeźnie, która zor-
ganizowała kiermasz taniej książki 
pod hasłem „Dobre książeczki 
z wielkanocnej półeczki”. Panie 
zapraszały do zakupu książek za-
równo dla dzieci, młodzieży jak 

i dorosłych, które mogą być do-
skonałym prezentem „na zająca”. 
Jeśli ktoś nie zdążył wybrać książki 
w piątek, nic straconego - wielka-
nocny kiermasz potrwa w wąbrze-
skiej bibliotece do świąt. 

Wielkanocny nastrój MiPBP 
zapewniała również przez głośne 
czytanie opowieści świątecznych 
w ramach akcji „Wąbrzeźno - czy-

tające miasto”. Teksty autorstwa 
m. in. Marii Konopnickiej, Doroty 
Gellnerowej, Ewy Szelburg-Za-
rembiny i ks. Jana Twardowskiego 
czytały gimnazjalistki Maja Matu-
szewska, Katarzyna Grochowal-
ska, Weronika Dudek i Natalia Le-
wandowska. Wąbrzeska biblioteka 
zorganizowała również tradycyjne 
zabawy wielkanocne jak „wyścigi 

jajeczne” czy „turlanie jajek” oraz 
zgadywanki. 

MiPBP przygotowała świą-
teczne ulotki, z których można 
było dowiedzieć się m. in. jakie 

były zwyczaje wielkanocne na 
ziemi chełmińskiej i które z nich 
przetrwały do dziś. 

Paulina Grochowalska

fot. J. Brzuska, P. Grochowalska

Tradycyjna zabawa wielkanocna - turlanie jajekGłośne czytanie
R E K L A M A

Do gaszenia płonących traw 
wyjeżdżali strażacy z PSP w Wą-
brzeźnie i OSP w Blizienku, Nowej 
Wsi Królewskiej i Płużnicy

- Wypalanie traw było dla nas 
w zeszłym tygodniu prawdziwym 
utrapieniem – mówi mł. bryg Ire-
neusz Wiśniewski. – Praktycznie 
tylko deszczowy poniedziałek był 
pod tym względem spokojnym 
dniem, a rekord padł w niedzielę, 
kiedy na terenie powiatu zgłoszono 
pięć przypadków pożaru trawy.

W ostatnich dniach marca 
strażacy uczestniczyli także w usu-
waniu skutków i zabezpieczeniu 
miejsc kolizji drogowych w Wały-
czu i na obwodnicy Wąbrzeźna.

- Na szczęście nie były to groź-
ne wypadki – wyjaśnia Ireneusz 
Wiśniewski. – Ich przyczyną była 
nieostrożność kierowców, bo tak 
można określić wjechanie w tył po-
przedzającego pojazdu.

W poniedziałek doszło do 
dwóch pożarów budynków, w Dę-
bowej Łące i w Mgowie.

- Pożar budynku produkcyj-
nego w Dębowej Łące zapowiadał 
się groźnie, bo dostaliśmy kil-

ka telefonicznych powiadomień 
o tym zdarzeniu, także z Brodnicy, 
dokąd przypadkiem tra�ł sygnał 
z telefonu komórkowego – mówił 
Ireneusz Wiśniewski. – Na szczę-
ście na miejscu okazało się, że nie 
było to poważne zdarzenie. Przy-
czyną tego pożaru było zwarcie 
w rozdzielni instalacji elektrycz-
nej. W akcji oprócz strażaków PSP, 
brał udział zastęp OSP w Dębowej 
Łące. O wiele poważniejszy pożar 
miał miejsce w bloku w Mgowie. 
Zgłoszenie o tym zdarzeniu otrzy-
maliśmy o 10.38. W akcji gasze-
nia pożaru wzięła udział oprócz 
dwóch zastępów PSP w Wą-
brzeźnie jednostka OSP w Nowej 
Wsi Królewskiej. Okazało się, że  
w mieszkaniu, w którym przebywał 
starszy mężczyzna z wnuczkiem 
doszło do przypadkowego zapró-
szenia ognia. Od płonącej kanapy 
zajęło się mieszkanie. Podczas akcji 
nie laliśmy wody, użyliśmy gaśnic 
proszkowych, ale po ugaszeniu po-
żaru okazało się, że całe mieszkanie 
było poważnie okopcone i wyglą-
dało na nie do zamieszkania.

Jarek Brzuska

R E K L A M A
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Pomysł na jajo
Podczas II Miejskiego Kiermaszu Wielkanocnego przewodnim motywem wystroju stoisk 

(i nie tylko stoisk) były jaja. Duże i małe, barwione na wiele sposobów, przyciągały wzrok 
przechodniów i przypominały o nadchodzących świętach.

Bez wątpienia największym 
jajem, jakie można było zobaczyć 
w piątek na Placu Jana Pawła II 
było to, które przygotowali pod-
opieczni Warsztatów Terapii Zaję-
ciowej. Choć ze względu na pada-
jącą co chwilę mżawkę, trzeba było 
„obchodzić się z nim jak z jajkiem” 
i trzymać je pod zadaszeniem, to 
i tak przyciągało ono uwagę prze-
chodniów, którzy zatrzymywali 
się, by sfotografować tę największą 
w mieście pisankę.

W WTZ przygotowano także 
sympatyczną dekorację do zdjęć, 
ochrzczoną mianem „eurojaja”. 
Owalna tablica przyozdobiona ko-
piami banknotów euro przykuwa-
ła szczególną uwagę dzieci, które 
robiły sobie pamiątkowe zdjęcia i 
pytały czy pieniądze wykorzysta-
ne do ozdobienia tej dekoracji są 
prawdziwe.

Podczas kiermaszu odbył 
się także konkurs malowania pi-
sanek, podczas którego druży-
ny z wąbrzeskich podstawówek, 
Gimnazjum nr 1 i Domu Pomo-
cy Społecznej miały pół godziny 
na pomalowanie ponadmetrowej 
wysokości jaj. Uczestnicy kon-

kursu sięgnęli po różne techniki, 
w ruch poszły pędzle, spraye i wy-
klejanki, a końcowy efekt pracy 
drużyn pokazał, że przystąpiły 
one do rywalizacji ze starannie 
przygotowanymi „pomysłami na 
jajo”. Ostatecznie jurorzy uznali, 
że najładniejszą pisankę wykona-
li uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 3.

Bardziej trady-
cyjne pisanki moż-
na było zobaczyć 
na kiermaszowych 

stoiskach. Być może podejrzane 
w piątek przez mieszkańców Wą-
brzeźna pomysły na ozdobienie 
– mniejszych i większych – jaj 
zostaną przez nich wykorzysta-
ne podczas zbliżających się świat 
wielkanocnych.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Ostatnie prace przy zwycięskim jaju

Uczestnicy konkursu malowania jaj

Do udekorowania eurojaja przydatne były kopie 
banknotówWielkie jajko przygotowane przez podopiecznych WTZ

W NASZYM POWIECIE
- 10 kwietnia o godz. 16.00 w WDK 
odbędzie się projekcja filmu pn. 
„Podróże Guliwera”. 

MIEJSKA I POWIATOWA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
im. Witalisa Szlachcikowskiego
ul. Wolności 38
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 18 21
godziny otwarcia pon.- pt. 10.00 
do 17.00
środy: 8.00 do 15.00
soboty:. 9.00 do 13.00
W godzinach otwarcia biblioteki 
zapraszamy do zwiedzenia wysta-
wy pt.:  „Andrzeja Wajdy droga do 
Oscara”, przygotowanej z okazji 85 
urodzin światowej sławy reżysera, 
zdobywcy Oskara oraz Złotej Pal-
my. Na wystawie prezentowane 
są zbiory biblioteczne dotyczące 
biografii Andrzeja Wajdy, jego do-
konań w świecie filmu, ulubionych 
aktorów. Wystawie towarzyszy 
prezentacja multimedialna przed-
stawiająca filmografię reżysera 
wraz z fragmentami recenzji. Ser-
decznie zapraszamy.

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 56 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00-22.00, środa 
20.30-22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w kwietniu: poniedzia-
łek-piątek 12.00-19.00, soboty, 
niedziele i święta 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY 
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 7, 8 i 9 kwietnia godz. 
18.00, „In Extremis” 
Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 zł.

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24

- 7 kwietnia 9.30, 8 kwietnia 12.00 
„Na arce o ósmej”
- 9 kwietnia godz. 19.00 ,,Baron 
Münchhausen” - spektakl dla mło-
dzieży i dorosłych
- 10 kwietnia 12.00 ,,Czerwony Kap-
turek” 
Bilety: 14 i 20 zł.

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
- 7 kwietnia godz. 18:00 GIEŁDA 
PIOSENKI STUDENCKIEJ, czyli eli-
minacje do 47. Studenckiego Festi-
walu Piosenki w Krakowie. Wstęp 
wolny.
- 8-9 kwietnia godz. 19.00 „ETNICZ-
NY ZAWRÓT GŁOWY”. W progra-
mie: jarmark rękodzieła, warsztaty 
tańców hawajskich, brzucha, ro-
bienia etui z filcu, wystawa fotogra-
ficzna „Moja Etiopia” – autorstwa 
podróżnika Michała Kochańczyka, 
a przede wszystkim liczne koncerty 
i występy taneczne. W piątek wstęp 
wolny, w sobotę 10 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
WTOREK, 5 kwietnia 2011 r. 
seanse astronomiczne 
10:15 Cudowna podróż (dla dzieci) 
11:30 Kosmiczne podróże 
12:45 Znaki na niebie 
14:00 Makrokosmos 
15:15 Osiem planet ?  
sala Orbitarium 
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45 
ŚRODA, 6 kwietnia 2011 r. 
seanse astronomiczne 
  9:00 Cudowna podróż (dla dzieci) 
10:15 Cudowna podróż (dla dzieci) 
11:30 Astropies Łajka (dla dzieci) 
12:45 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
14:00 Wirująca Ziemia  
15:15 Makrokosmos 
sala Orbitarium 
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45 
CZWARTEK, 7 kwietnia 2011 r.  
seanse astronomiczne 
10:15 Cudowna podróż (dla dzieci) 
11:30 Cudowna podróż (dla dzieci) 
12:45 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
14:00 Wirująca Ziemia  
15:15 Wehikuł czasu 
sala Orbitarium 
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45 
PIĄTEK, 8 kwietnia 2011 r. 
seanse astronomiczne 
  9:00 Osiem planet ?  
10:15 Wirująca Ziemia  
11:30 Cudowna podróż (dla dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Wirująca Ziemia 
15:15 Osiem planet ?  
sala Orbitarium 
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45 
SOBOTA, 9 kwietnia 2011 r. 
seanse astronomiczne 
11:30 Wyprawa po ogień i lód (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Wehikuł czasu 
15:15 Znaki na niebie 
16:30 Kosmiczne podróże 
17:45 Osiem planet ?  
sala Orbitarium 
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15 
NIEDZIELA, 10 kwietnia 2011 r. 
seanse astronomiczne 
12:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
13:30 Osiem planet ?  
15:00 Makrokosmos 
16:30 Operacja Saturn 
sala Orbitarium 
wejścia: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45 
 
Informacje o organizowa-
nych imprezach można 
przesyłać e-mailem na ad-
res: redakcja@wpr.info.pl
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      Płużnica

Znamy najlepszych 

młodych druhów
25 marca w Płużnicy odbyły się eliminacje Ogólnopolskie-
go Turnieju Wiedzy Pożarniczej - 2011.

      Region

Powinniśmy szukać tego, co nas łączy
O traumie, opatrzności i o tym jak powinien zachować się naród opowiada w rok po tra-
gedii smoleńskiej Jan Krzysztof Ardanowski, były wiceminister rolnictwa i doradca pre-
zydenta Lecha Kaczyńskiego ds. wsi i rolnictwa, a obecnie radny sejmiku województwa 
kujawsko-pomorskiego.

tel. 56 682 26 80

Organizatorem zmagań był 
Zarząd Gminny OSP, a sam kon-
kurs przygotowali i przeprowadzi-
li druhowie Edward Kruk, Andrzej 
Kujaczyński, Marian Piątek i Woj-
ciech Groth. Na pytania dotyczące 
wiedzy pożarniczej odpowiadało 
22 uczniów szkół podstawowych 
i gimnazjum. W każdej kategorii 
do etapu powiatowego awanso-

wały po dwie osoby. Wśród młod-
szych uczniów do kolejnego etapu 
przeszli: Janusz Kubasik i Joanna 
Kur. Wśród gimnazjalistów naj-
lepsze były dziewczęta: Natalia 
Groth i Jagoda Szczepanik.

Etap powiatowy turnieju od-
będzie się 8 kwietnia w Nowej Wsi 
Królewskiej.

PW

Jak pan wspomina chwile, 

kiedy przyszła wiadomość o ka-

tastro�e?

- Byłem na liście pasażerów. 
Chciałem być na uroczystościach 
w Katyniu. Pan prezydent zapro-
sił ludzi starszych, poza tym wielu 
VIP-ów chciało lecieć samolotem. 
Na prośbę organizatorów lotu 
zgodziłem się jechać pociągiem. 
Dla mnie było oczywiste, że miej-
sce w samolocie należało odstąpić 
osobie starszej, dla której podróż 
pociągiem byłaby zbyt uciążliwa. 
Prawdopodobnie moje miejsce za-
jął pan gen. Nałęcz-Komornicki, 
Kanclerz Kapituły Orderu Virtuti 
Militari. Gdy przyszła wiadomość 
o katastro�e byłem na cmentarzu 
w Katyniu. Kiedy dowiedziałem 
się, że nikt nie przeżył to była po-
tworna trauma. Byłem przerażony. 
Nie snuliśmy wtedy przypuszczeń 
co było powodem tragedii. Do-
piero później dowiedzieliśmy się, 
że nad lotniskiem była mgła. Za-
skoczyła mnie ta informacja, bo 
w czasie przejazdu do Katynia nie 
było żadnej mgły. Na cmentarzu 
było strasznie zimno, a powietrze 
było krystaliczne. Może nad Smo-
leńskiem było inaczej. Katastrofa 
bardzo mną wstrząsnęła, z niektó-
rymi o�arami byłem umówiony 
na następne dni w pracy. 

Najbliżsi zapewne wiedzieli, 

że pan pojechał pociągiem. Ale 

dalsza rodzina, znajomi widząc 

pana nazwisko na liście pasaże-

rów musieli przeżyć szok. 

- Żona wiedziała, że poje-
chałem pociągiem. Z Katynia za-

dzwoniłem do niej, żeby powiado-
miła mamę, że żyję wbrew temu 
co podają media. Po ujawnieniu 
przez nie listy pasażerów zaczęli 
dzwonić znajomi z Polski, którzy 
myśleli że nie żyję. Dzwoniło do 
nas naprawdę wielu zapłakanych 
i przerażonych przyjaciół. Widzie-
li na pasku w telewizji moje nazwi-
sko wśród o�ar. 

Czy ma pan świadomość, że 

cudem uniknął śmierci, że ktoś 

nad panem czuwa?

- Kiedy rozmyślam o tym wy-
darzeniu trudno oprzeć się wra-
żeniu o jakimś przeznaczeniu czy 
opatrzności. Szczególnie ciężko 
było, gdy przyjmowaliśmy trum-
ny z Rosji. Pojawiła się myśl, że 
jedna mogła być dla mnie. Rów-
nież trudny był udział w wielu 
pogrzebach. Człowiek przez takie 
doświadczenie uświadamia sobie, 
ze trzeba koncentrować się na rze-
czach najważniejszych, nie tracić 
czasu, który został. Widocznie 
Bóg tak chciał.

Czy według pana ta tragedia 

nas Polaków zbliżyła czy podzie-

liła?

- W pierwszej chwili wy-
dawało się, że to będzie jakimś 
katharsis dla narodu. Były gesty 
współczucia ze strony wrogów 
pana prezydenta. Ci, którzy go 
krzywdząco i niesłusznie opluwa-
li zamilkli, a niektórzy sprawia-
li nawet wrażenie poruszonych. 
Po paru tygodniach ten żenujący 
spór polityczny i oczernianie pana 
prezydenta powróciły. Myślę, że 
pan prezydent był wybitnym po-

litykiem, wybitnym mężem stanu 
i zasługuje na uczciwą ocenę. Dla 
narodu tragedia, w której zginęło 
tylu ludzi reprezentujących całe 
spektrum polityczne i społeczne 
powinna być jakimś sygnałem do 
zastanowienia się i zachowania 
rozsądku. Powinniśmy jako naród 
szukać tego, co nas łączy i wzmac-
nia, a nie tego co nas dzieli, a nawet 
tam gdzie się różnimy w sprawach 
polityki międzynarodowej, oceny 
naszej historii najnowszej należa-
łoby wiedzieć i być przekonanymi, 
ze nasza ojczyzna powinna być na 
pierwszym miejscu. 

Jak pan spędzi pierwszą rocz-

nicę katastrofy w Smoleńsku?

- Będę ze wszystkimi znajo-
mymi i przyjaciółmi tego dnia 
w Warszawie, by tam wspominać 
tych, którzy zginęli. Biorę również 
udział w spotkaniach w różnych 
miejscach w innych dniach, które 
mają upamiętnić pana prezydenta, 
jego małżonkę i wszystkich, którzy 
zginęli. 

Paulina Grochowalska

Jan Krzysztof Ardanowski

      Wąbrzeźno

Rowerami dookoła świata
Jak to jest spędzić dwa i pół roku na rowerze i to w podró-
ży dookoła świata? Mieszkańcy Wąbrzeźna będą się mo-
gli tego dowiedzieć od podróżników Magdaleny Nitkiewicz Ê
i Pawła Opaski. 

Na spotkanie ze zdobywcami 
Kolosa 2009 Magdaleną Nitkiewicz 
i Pawłem Opaską 7 kwietnia o godz. 
17:00 w Wąbrzeskim Domu Kultury 

zaprasza Klub Turystyczny „Włó-
czykij” działający przy Stowarzy-
szeniu „Inicjatywa”. Spotkanie jest 
organizowane przy współudziale 

WDK. Wstęp jest bezpłatny. 
W podróż rowerową dookoła 

świata Magdalena i Paweł wyru-
szyli we wrześniu 2006 ze Świebo-
dzic. Nie ustalili przed wyjazdem 
żadnej konkretnej trasy, nie byli 
zobowiązani żadnymi terminami. 
Do Świebodzic wrócili dwa lata i 
siedem miesięcy później. Za sobą 
pozostawili 33803 km przejechane 
rowerami i cały świat. Przejechali 
przez Europę, Turcję, Iran, Pakistan, 
Indie, Nepal, Tybet, Chiny, Laos, 
Kambodżę, Tajlandię, Malezję, Sin-
gapur, Indonezję, Nową Zelandię, 
Boliwię, Argentynę, Chile, Hiszpa-
nię, Francję. Rowerami pokonali 
najwyższe z gór – Himalaje, a także 
Andy i Karkonosze. Musieli znosić 
fatalne drogi Tybetu, mroźne noce 
Altiplano i siebie nawzajem. Magdę 
potrącił minibus i ukąsił skorpion. 
Podróż dla obojga zakończyła się ... 
na ślubnym kobiercu. 

W trakcie spotkania podróżni-
cy będą również promować swoją 
książkę ,,W dwa lata rowerem przez 
świat”.

P. Grochowalska, fot. nadesłane
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

      Wąbrzeźno

Nowa siedziba, nowe możliwości
W ostatnich dniach marca wąbrzeski SLD przeniósł siedzibę swojego biura z ul. Sportowej 
3 na ul. Chełmińską 5. Okazuje się, że nowy lokal nie będzie jedynie miejscem politycznej 
działalności. Już w przyszłym tygodniu dziesięcioro dzieci rozpocznie tam darmowe lekcje 
języka angielskiego.

Spisując ostatnią wolę już dzisiaj 
możemy zapisać samochód wnuko-
wi, a wspólnikowi z pracy np. 10 tys. 
zł. Nie oznacza to jednak, że od razu 
mają oni prawo do jeżdżenia autem 
i wydawania zapisanych pieniędzy. 
Zmieni się to wraz z nowelizacją ko-
deksu cywilnego, która wprowadzi 
do polskiego prawa tzw. zapis windy-
kacyjny. Dokument czeka na podpis 
prezydenta i wejdzie w życie po 6 
miesiącach od publikacji w Dzienni-
ku Ustaw, czyli jeszcze w tym roku.

Jak jest dzisiaj?

Zapisu dokonujemy w testa-
mencie, w którym powołujemy spad-
kobierców, czyli osoby, które odzie-
dziczą nasz majątek w odpowiednich 
częściach.

Przykład
Jako spadkobierców ustawnowi-

łem żonę i córkę - pierwsza otrzyma 
3/4 majątku, a druga 1/3. Mam jesz-
cze syna, któremu zapisuję samochód 
i 40 tys. zł, które spadkobiercy mają 
mu wypłacić z mojego rachunku �r-
mowego zaraz po mojej śmierci.

Syn nie staje się automatycznie 
właścicielem auta i pieniędzy. Właści-
cielami są spadkobiercy – w tej sytu-
acji jego matka i siostra. Są one zobo-
wiązane do przeniesienia własności 
na mężczyznę, który na podstawie za-

pisu w testamencie otrzymuje prawo 
do roszczenia o wydanie zapisanych 
dóbr. Przeniesienie własności musi 
być potwierdzone pisemną umową.

Nie zawsze jednak spadkobiercy 
zgadzają się na wykonanie ostatniej 
woli. Jeśli syn nie dogada się z rodzi-
ną, to pozostaje mu skierować sprawę 
do sądu. Na upomnienie się o zapisa-
ne przedmioty ma 5 lat od odczyta-
nia testamentu. W sytuacji, gdy np. 
pieniądze miał dostać po ukończe-
niu 21 lat (zapis można uzależnić od 
spełnienia warunku lub terminu), to 
czas ten zaczyna płynąć od daty jego 
21 urodzin.

Po zmianach 

sądy będą zbędne
Znowelizowany kodeks cywilny 

wprowadzi tzw. zapis windykacyjny. 
Ustalimy go jedynie w testamencie 
notarialnym. Podobnie jak cały testa-
ment w każdej chwili będzie go moż-
na zmienić lub odwołać.

Nowa forma zapisu nie zlikwi-
duje obecnego, który zostanie prze-
mianowany na zapis zwykły. Spisu-
jąc ostatnią wolę sami zdecydujemy, 
z której opcji chcemy skorzystać.

- Zaletą zapisu windykacyjnego 
jest jego prostota i zgodność z wolą 
testatora. Powoduje on nabycie 
przedmiotu zapisu przez zapisobier-

cę już w chwili 
śmierci testatora, 
bez konieczności 
podejmowania 
do dat kow ych 
działań – czytamy 
w uzasadnieniu 
do nowelizacji ko-
deksu.

Oznacza to 
– odwołując się do 
wcześniejszego przykładu – że syn 
nie będzie musiał już prosić rodziny 
o przeniesienie na siebie własności do 
auta. Będzie ono do niego należało 
automatycznie z chwilą śmierci spad-
kodawcy, bez zbędnego podpisywa-
nia umów o wydanie przedmiotów 
zapisu.

Co przekażemy zapi-
sem windykacyjnym?

- konkretne rzeczy ruchome, 
- nieruchomości, 
- przedsiębiorstwo lub gospo-

darstwo rolne,
- użytkowanie i służebności.
Zapis windykacyjny będzie 

bezskuteczny, jeżeli przedmioty, słu-
żebności, czy �rmy nie należały do 
spadkodawcy w chwili jego śmierci. 
Fiskus ściągnie podatek z zapisu.

Zapis windykacyjny będzie ob-
ciążony podatkiem od spadków i da-
rowizn na takich samych zasadach, 
co zwykłe spadki i darowizny. Dani-
ny nie zapłaci jedynie najbliższa ro-
dzina spadkodawcy, czyli małżonek, 
rodzice, dziadkowie, dzieci, wnuki, 
rodzeństwo, pasierbowie, ojczym 
i macocha.

na podstawie:  

www. e-prawnik.pl

Już tylko na podpis prezydenta czekają znowelizowane  
przepisy kodeksu cywilnego, m.in. upraszczające proce-
dury spadkowe. Dzięki nim nie trzeba już będzie rozstrzy-
gać przed sądem sporów o zapisane w spadku przedmioty 
lub nieruchomości, a obdarowany automatycznie będzie 
mógł  otrzymać zapisany mu majątek. 

PRAWNIK RADZI

Poprzednia siedziba biura 
wąbrzeskiego SLD, która mieści-
ła się w budynku przy ul Spor-
towej 3 pozostawiała wiele do 
życzenia.

- Biuro znajdowało się daleko 
od centrum miasta, a jego wnę-
trze nie sprawiało przyjemnego 
wrażenia – mówi radna powiatu 
wąbrzeskiego Zofia Isbrandt. – 
Tutaj udało nam się wygospoda-
rować schludne pomieszczenie, 
które dało nam możliwości do 
prowadzenia działalności nie 
ograniczającej się jedynie do 
pełnienia dyżurów. Podczas spo-
tkania szkoleniowego SLD zapy-
tałam europosła Janusza Zemke, 
dlaczego programy edukacyjne 
realizowane pod jego patronatem 
realizowane są tylko w większych 
miastach województwa kujaw-
sko-pomorskiego: Bydgoszczy, 
Toruniu, Włocławku, Grudzią-
dzu czy Inowrocławiu. Odpowie-
dział mi, że, jeżeli w Wąbrzeźnie 

uda się znaleźć grupę dzieci i wo-
lontariusza uczącego języka an-
gielskiego, to przeznaczy pienią-
dze z Parlamentu Europejskiego 
na zorganizowanie kursu języka 
angielskiego dla dzieci z rodzin 
w trudnej sytuacji material-
nej. Dzięki pomocy kierownik 
MOPS Ewy Markowskiej znaleź-
liśmy dziesięcioro dzieci, które 
przez sześć miesięcy, w dwóch 
trzymiesięcznych etapach będą 
uczestniczyć w kursie „Learning 
English is Fun”, prowadzonym 
przez posiadającą uprawnienia 
do nauki języka angielskiego wo-
lontariuszkę Martę Brzostek.

Pierwszy etap kursu roz-
pocznie się 13 kwietnia. Dzieci 
otrzymają ufundowane przez eu-
roposła Janusza Zemkę podręcz-
niki i przybory szkolne, a pod-
czas każdych zajęć będą mogły 
liczyć na słodycze i napoje. Ce-
lem kursu jest wyrównanie szans 
edukacyjnych dzieci z biedniej-

szych rodzin poprzez doskona-
lenie umiejętności językowych 
nabytych w szkole.

- Po wakacjach dzieci wrócą 
na drugi etap kursu, a jeżeli uda 
nam się znaleźć jeszcze jednego 
wolontariusza, rozpoczniemy 
nabór do kolejnej grupy – mówi 
Zofia Isbrandt. – To nie wszyst-
ko, co planujemy robić w nowej 
siedzibie. Janusz Zemke obiecał 
także sfinansować kurs kompu-
terowy dla osób powyżej pięć-
dziesiątego roku życia, a nasze 
nowe biuro daje możliwości, by 
taki kurs poprowadzić. Oprócz 
tego będziemy prowadzić w nim 
naszą zwykłą działalność, już 
niebawem na drzwiach biura za-
wisną terminy naszych dyżurów, 
kiedy będziemy czekać na miesz-
kańców miasta. SLD wystawia 
też swojego kandydata w wybo-
rach uzupełniających do Rady 
Miasta.  

Jarek Brzuska

Lena Maria Rozwadowska to pierwsze dziecko Małgorzaty i Paw-
ła Rozwadowskich z Wąbrzeźna. Dziewczynka urodziła się 4 kwietnia. 
W chwili przyjścia na świat ważyła 3350 gramów i mierzyła 57 centy-
metrów wzrostu.

Jakub Białkowski jest pierwszym dzieckiem Niny i Tomasza Biał-
kowskich z Wąbrzeźna. Chłopiec, który w dniu narodzin ważył 3490 
gramów i mierzył 55 centymetrów, przyszedł na świat 3 kwietnia.

Oliwia Bokota jest córką Anny i Radosława Bokota z Jarantowic. 
Dziewczynka urodziła się 5 marca 2011 r. Ważyła 3600 gramów i miała 
59 cm wzrostu.

Artur Orszt urodził się we wtorek 29 marca o godzinie 18:55. Tuż 

po urodzeniu ważył 3200g i mierzył 56 cm. Artur jest pierwszym dziec-

kiem Ewy i Marcina z Niedźwiedzia.

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 
nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  
możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. J. Brzuska, nadesłane
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Wąbrzeski ZSZ odwiedziła grupa uczniów ze szkoły hotelarskiej w Kladnie w Czechach. 
Wizyta jest efektem przystąpienia obu szkół do projektu eTwinning. ZSZ przygotował dla 
czeskich uczniów mnóstwo atrakcji.

      Wąbrzeźno

Wizyta czeskich uczniów w ZSZ 

O programie eTwinning, 
do którego wraz z początkiem 
roku szkolnego przystąpił Zespół 
Szkół Zawodowych w Wąbrzeź-
nie pisaliśmy na początku marca. 
Program Komisji Europejskiej 
eTwinning umożliwia szkołom 
prowadzenie projektów edu-
kacyjnych z partnerami z całej 
Europy przy wykorzystaniu ta-
kich narzędzi jak internet, blog, 
czat, wideokonferencja i pocz-
ta elektroniczna. W ten sposób 
uczniowie z Polski mają szansę 
współpracować z rówieśnikami 
z całej Europy, dzielić zaintereso-
wania, rozwijać kontakty między 
sobą, przy okazji wzbogacając 
słownictwo i ćwicząc gramatykę 
języka obcego. Na projekt ZSZ 
„We explore our country” od-
powiedziała szkoła hotelarska 
w Kladnie w Czechach. Owo-
cem tej półrocznej internetowej 

współpracy jest wizyta czeskich 
uczniów w wąbrzeskim ZSZ. 

Do Wąbrzeźna 28 marca 
przyjechało siedmioro uczniów 
z Czech wraz z dwójką opieku-
nów. W Polsce spędzili 6 dni, 

które obfitowały w liczne atrak-
cje przygotowane przez polskich 
kolegów. Czechom podczas 
wizyty w Polsce towarzyszyło 
osiemnastu uczniów klasy trze-
ciej technikum logistycznego 

Bogdan Koszuta odniósł się 
do problemów z miejskimi inwe-
stycjami dotyczącymi remontów 
ulic i chodników:

- Przypominam, że przy be-
toniarni leży tyle kostki granito-
wej i polbruku, że wystarczyłoby 
na połowę z wymienionych przez 
mojego następcę potrzeb. To mo-
głoby być wykonane metodą ro-
bót publicznych. Przypominam, 
że miasto za rządów poprzedniej 
kadencji systematycznie inwesto-
wało w walkę z bezrobociem po-
przez zatrudnianie w ramach prac 
interwencyjnych. Tymczasem za-
trudnienie przy nich radykalnie 
spadło. Mówił pan o stre�e eko-
nomicznej i rozwiązaniach, które 
mają coś dać ludziom za 20, 30 
lat. Tutaj ludzie potrzebują pracy 
od zaraz.

Problem Miejskiego Zakładu 
Usług Komunalnych, który dawał 
zatrudnienie przy pracach inter-
wencyjnych pojawił się w wielu 
innych, czasami bardzo emocjo-
nalnych wypowiedziach miesz-
kańców.

- Przez pięć lat byłem bryga-
dzistą w miejskiej betoniarni – mó-
wił Ryszard Mątewski. – Ostatnio 
pracowali tam ludzie o średniej 
wieku 48 lat. Kto dzisiaj zatrudni 
kogoś w tym wieku? A tymczasem 
w zeszłym roku dzięki pracom in-
terwencyjnym trzy osoby mogły 
dopracować brakujący czas do 
emerytury. Mam także prośbę do 
radnych, bo oni są władzą ustawo-

dawczą, a burmistrz wykonawczą. 
Zwróćcie uwagę na problem prac 
interwencyjnych.

Jeszcze bardziej bezpośrednio 
ten problem został podsumowany 
przez jednego z byłych pracowni-
ków interwencyjnych:

- Miasto trzeba oddłużać, ale 
czyim kosztem? Naszym? Pan 
burmistrz będzie miał pracę, bę-
dzie miał na chleb, a my nie.

Podczas dyskusji wypłynął 
także temat mieszkań socjalnych. 
Już podczas wypowiedzi o stanie 
miejskich inwestycji burmistrz 
Kawski zauważył, że ich niedo-
bór jest dużym problemem dla 
Wąbrzeźna, a do tego w oddanym 
w zeszłym roku bloku komunal-
nym przy ul. Rataja pojawiły się 
problemy z osiadaniem podłoża. 
Przybyli na spotkanie z burmi-
strzem mieszkańcy ujmowali to 
w bardziej bezpośredni, osobisty 
sposób:

- Od 30 lat mieszkam w jed-
nym z obskurnych baraków przy 
ul. Matejki – mówiła Ewa Bar-
toszak. – Azbest na dachu i we-
wnątrz, wszędzie grzyb, a nawet 
ślimaki. Mówią, że tam miesz-
ka patologia, ale na pewno nie 
wszystkie rodziny tak można na-
zwać. Lekarka powiedziała mi, że 
jeżeli mam ratować stan zdrowia 
wnuczka, to powinnam się wy-
prowadzić, ale dokąd?

Podczas dyskusji mieszkań-
cy poruszali także wiele innych 
spraw, dotyczących miedzy inny-

mi bezrobocia kobiet i osób star-
szych, projektów termomoder-
nizacji ratusza. Burmistrz Leszek 
Kawski nie miał łatwego zadania, 
przystępując do odpowiadania na 
przedstawione mu problemy.

- Kiedy zasiadałem na tym 
stanowisku wiedziałem, że będę 
borykał się z trudnymi proble-
mami – zaczął, po czym zwrócił 
się do swojego poprzednika, Bog-
dana Koszuty. – Zapewniam, że 
nie chcę siedzieć przyspawany do 
tego stanowiska przez 20, 30 lat. 
Myślę o tym, by dobrze pracować 
podczas tej kadencji. Nie chcę 
toczyć publicznych pojedynków, 
na to był czas podczas kampanii 
wyborczej, teraz chce pracować. 
Wiem jedno, nie ma mowy o za-
trudnianiu w MZUK 200-300 
osób przy pracach interwencyj-
nych. Będą zatrudniani pracowni-
cy, będą uczestniczyć w miejskich 
inwestycjach, ale będzie to 20-30 
osób. Chciałbym skoncentrować 
się na tym, by znaleźć mieszkań-
com stałą pracę, nie interwencyj-
ną, po której wraca się na zasiłek. 
A to nie jest łatwe. Nie mogłem 
odmówić propozycji pracodawcy 
z Torunia, który postawił waru-
nek, że zatrudni osoby z Wąbrzeź-
na, ale do 35 roku życia. Można na 
ten warunek narzekać, a można 
się cieszyć, że nie postawił warun-
ku „do 25 roku życia”. I nie mogę 
także zagwarantować, że ci, którzy 
tam pojadą dostaną pracę, bo nie 
wiadomo, czy sprostają wymaga-

niom pracodawcy. Mój poprzed-
nik mówił, że 360 osób zawdzię-
cza działaniu MZUK prawo do 
zasiłku. Ja chciałbym za cztery lata 
powiedzieć, że 360 osób znalazło 
stałą pracę, a to nie będzie łatwe 
bez przyciągnięcia inwestorów 
do samego Wąbrzeźna, dlatego 
pokładamy nadzieję w powstaniu 
strefy w Wałyczu. Co do kompu-
terów dla dzieci: obecnie realizo-
wany program jest kosztowny, li-
czymy na podobny, ale tańszy dla 
miasta w ramach działań Urzędu 
Marszałkowskiego. Zaś sprawa 
budowy boiska wielofunkcyjne-
go, a nie drugiego „Orlika” została 
skonsultowana z nauczycielami 
i dyrektorami szkół. Podkreślam 
także, że wiem o tym, że sprawa 
mieszkań komunalnych jest wiel-
kim problemem miasta. Na listach 
znajduje się około stu osób po-
trzebujących mieszkania, ja mam 
zaufanie do pracowników, którzy 
ustalili kolejność oczekiwania na 
lokal.

Poniedziałkowe spotkanie 
otwarte z burmistrzem Leszkiem 
Kawskim było na pewno ciekawe, 
pełne emocji związanych z po-
ważnymi, życiowymi problema-
mi. Argumenty przytaczane przez 
mieszkańców, którzy dotkliwie 
odczuwają obecną sytuację ekono-
miczną były na pewno prawdziwe. 
Równie rzetelne były słowa odpo-
wiedzi obecnego burmistrza, któ-
rego dokonania na pewno trudno 
jest ocenić po kilku miesiącach za-
siadania na tym stanowisko. Spo-
tkanie pokazało jednak, że nawet 
o najtrudniejszych problemach 
można porozmawiać w otwarty 
sposób, podczas publicznego spo-
tkania. Bez wątpienia Wąbrzeźno 
jest miastem, w którym można 
zetknąć się z przypadkami praw-
dziwej, ludzkiej biedy i tego typu 
otwarte dyskusje mogą być spo-
sobem na rozwiązywanie najbar-
dziej palących problemów.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

ZSZ, która uczestniczy w projek-
cie eTwinning. Goście z Czech 
zostali zakwaterowani u rodzin 
uczniów ZSZ. 

Czesi uczestniczyli m. in. 
w różnych zajęciach sportowo-
integracyjnych na terenie szkoły 
i w kręgielni „Mango”, zwiedzili 
Toruń, brali udział w zajęciach ję-
zykowych w interaktywnym Mu-
zeum Piernika. Dużą atrakcją dla 
Czechów był pobyt nad morzem, 
zwiedzanie Oceanarium w Gdy-
ni i wycieczka po Gdańsku. Za-
równo dla wąbrzeskich jak i dla 

czeskich uczniów wspólnie spę-
dzony czas był świetną okazją do 
ćwiczenia języka angielskiego. 

Organizacja wizyty, jak 
i sama szkoła zrobiły na Cze-
chach duże wrażenie.

- Jesteśmy wdzięczni nauczy-
cielom i uczniom za uprzejmość 
i gościnność. Szkoła jest piękna 
i nowoczesna. Mamy nadzieję, 
że tu wrócimy – mówiła Kamila 
Mayerova, nauczycielka języka 
angielskiego w szkole w Kladnie.

tekst i fot. P. Grochowalska

dokończenie ze str. 1

      Wąbrzeźno

Do burmistrza przyszła bieda

Burmistrz Leszek Kawski wie, że musi sprostać bardzo poważnym problemem
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      Nowa Wieś Królewska

Z Nowej Wsi na Wiejską
Wiedzę najlepiej zdobywać w praktyce. Tę tezę potwierdzają gimnazjaliści z Nowej Wsi 
Królewskiej, którzy w ramach zajęć wiedzy o społeczeństwie odwiedzili parlament.

      Wąbrzeźno

Internet w nowej
odsłonie, bezpiecznej
Wąbrzeskie gimnazjum bierze udział w programie Komisji  
Europejskiej „Safer Internet”, który promocje bezpieczne 
korzystanie z nowych technologii i Internetu wśród dzie-
ci i młodzieży. Ponadto szkoła przystąpiła do Ogólnopol-
skiej Koalicji na rzecz Bezpieczeństwa Dzieci w Internecie. 
W związku z tym podejmuje inicjatywy zmierzające do 
podniesienia poziomu bezpieczeństwa młodzieży w Inter-
necie.

8 lutego 2011 roku w całej 
Polsce obchodzony był Dzień 
Bezpiecznego Internetu. Również 
w Gimnazjum propagowano te 
obchody poprzez cykl zajęć we 
wszystkich klasach – „STOP CY-
BERPRZEMOCY”. Ważne infor-
macje dotyczące tego tematu zo-
stały umieszczone na  Platformie 
Edukacyjnej Fronter (w Sali In-
ternetowego Centrum Informacji 
Multimedialnej) oraz na gazetce 
w bibliotece szkolnej.

Kulminacyjnym punktem re-
alizacji projektu było spotkanie 

uczniów z funkcjonariuszem Po-
licji Markiem Barańskim, które 
odbyło się 24 marca w bibliotece 
szkolnej. Podczas niego policjant 
wskazał zagrożenia wynikają-
ce z korzystania z Internetu oraz 
aspekty prawne związane z cyber-
przemocą.

Koordynatorami programu 
w Gimnazjum nr 1 są panie: J. 
Kaczmarczyk, M.Karczewska oraz 
Z. Kurek.

oprac. (kr)

fot. nadesłane

Położony przy ulicy Wielskiej 
w Warszawie budynek znany był 
młodzieży z gminy Płużnica głów-
nie z ekranów telewizorów. 29 mar-
ca poznali wnętrze parlamentu. Nie 

zabrakło także spotkania z posłami: 
Stanisławem Żelichowskim z Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego oraz 
Pawłem Poncyliuszem z nowej for-
macji Polska jest Najważniejsza. 

Po wizycie w Sejmie, ucznio-
wie udali się na spacer do Łazienek 
oraz na Stare Miasto i do Pałacu 
Prezydenckiego. 

PW

      Ryńsk

Z Einsteinem  
w Warszawie 
Uczniowie Gimnazjum im. Jana Pawła II w Ryńsku uczest-
niczący w projekcie „Za rękę z Einsteinem”uczestniczyli 
w dwudniowej wycieczce do Warszawy. Głównym elemen-
tem wycieczki był pobyt w Centrum Nauki Kopernik w War-
szawie.

Tam młodzież mogła samo-
dzielnie wykonywać mnóstwo 
doświadczeń z zakresu m.in. fi-
zyki, biologii, matematyki. Mło-
dzież odwiedziła również Stary 
Młyn należący do Ryszarda Suty 
w Borkowie koło Sierpca. Pan 
Ryszard opowiedział uczniom 
historię Starego Młyna i powie-
dział kilka słów na temat łowiec-
twa oraz zapoznał z tamtejszą 

gwarą. Zorganizowano również 
zajęcia integracyjne. Ucznio-
wie miło spędzili ten czas na 
różnorodnych zabawach, grach 
i zadaniach. Wycieczka ta była 
formą nagrody dla sumiennych 
i pracowitych uczestników kół 
tematycznych projektu „Za rękę 
z Einsteinem”. 

Marta Borsuk 
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      Pomoc unijna

To już koniec rent

     KRUS

Namalują bezpieczeństwo

Renty strukturalne powoli odchodzą w zapomnienie. Ministerstwo Rolnictwa nie uzyskało 
w Komisji Europejskiej zgody na kolejne nabory. Kilka tysięcy rolników, którzy złożyli 
wnioski jeszcze we wrześniu, odejdzie z kwitkiem. 

Obserwując pracę swoich rodziców, uczniowie szkół podstawowych z terenów wiejskich 
będą mogli czerpać wenę do przygotowania prac plastycznych na konkurs organizowany 
przez KRUS. Jego temat brzmi „Bezpiecznie na wsi”, a celem jest promowanie pozytyw-
nych zachowań związanych z pracą i zabawą na terenach wiejskich. 

     Ceny

Drożeją nawozy
Zbliża się termin rozpoczęcia wiosennych prac polowych. 
W punktach sprzedaży nawozów panuje jednak zastój. Ê
– Ceny nawozów są nie do przyjęcia – mówią rolnicy. I za-
powiadają, że jeśli producenci ich nie obniżą, zmniejszą 
zakupy do absolutnego minimum.

      Dopłaty

Wypalanie dużo kosztuje
Nie ma dnia, by strażacy nie wyjeżdżali do gaszenia palących się traw. Ale podpalacze 
powinni uważać. Oprócz mandatów nakładanych przez policję czy strażaków, muszą liczyć 
się z karami finansowymi nakładanymi przez Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa.

Zdrożały zwłaszcza nawozy 
azotowe, średnio 100 zł na tonie. 
Saletra amonowa na koniec stycz-
nia kosztowała 1100-1130 zł/t, 
a w lutym już 1210-1280 zł/t. Po-
dobnie było z innymi środkami 
produkcji w tej grupie. Sól pota-
sowa również podrożała o 30 zł 
na tonie, ale nie tak znacznie jak 
nawozy azotowe. 

Ostatnie chwile wolnego cza-

su przed rozpoczęciem prac polo-
wych to dobra okazja na złożenie 
wniosku o dopłaty bezpośrednie. 
Większość rolników otrzymała 
już pieniądze za ubiegły rok. Ale 
w tym roku dopłaty to za mało, by 
kupić nawozy.

Zyskali rolnicy, którzy zakupy 
zrobili zimą.

(pw)

W czasie ostatniego naboru 
wnioski o przyznanie renty struk-
turalnej złożyło 11 tysięcy rolni-
ków. 4,7 tys. znalazło się na liście 
rezerwowej, ponieważ Komisja 
Europejska uważa, że renty struk-
turalne powinno dostać tylko ok. 6 
tys. rolników. Wynika to z faktu, że 
w obecnie obowiązującym PROW 

2007-2013 maksymalna liczba 
bene�cjentów nie może przekro-
czyć 20,4 tys., natomiast w ramach 
naborów 2007 i 2008 przyjęto do 
programu już 13 878 osób i dlate-
go z naboru 2010 roku do progra-
mu może przystąpić tylko około 
6,7 tys. nowych bene�cjentów.

W ramach PROW 2007-2013, 

w zamian za rentę strukturalną, 
przekazano do tej pory 13 674 
gospodarstw, w tym 6 461 gospo-
darstw na powiększenie innego 
gospodarstwa (47%), a 7 213 na 
rzecz następcy (53%). Łącznie 
rolnicy przekazali gospodarstwa 
o powierzchni około 130 tys. ha.

Piotr Wołyński

Uczestnikami konkursu mogą 
być uczniowie szkół podstawo-
wych w dwóch kategoriach wie-
kowych - klas I-III i IV- VI. Ich 
zadaniem będzie wykonanie pracy 
plastycznej w formacie A 3 w do-
wolnej technice plastycznej i o te-

matyce związanej z bezpieczeń-
stwem w środowisku wiejskim.

Jury konkursu, oceniając pra-
cę, weźmie pod uwagę zgodność 
z tematyką, walory estetyczne 
i dobór techniki plastycznej. Ogło-
szenie wyników nastąpi do końca 

Zakaz wypalania traw jest jed-
nym z wymogów dobrej kultury 
rolnej, których przestrzeganie jest 
wymagane m. in. w ramach sys-
temu dopłat bezpośrednich. Rol-
nikowi, który łamie zasady, grozi 
zasadniczo zmniejszenie należnej 
wysokości wszystkich rodzajów 
dopłat bezpośrednich o 3 proc. To 
oznacza, że o tyle mogą być po-
mniejszone płatności w ramach 
systemów wsparcia bezpośrednie-
go (jednolita płatność obszarowa, 
płatność cukrowa,  płatność do 
pomidorów, przejściowe płatności 
z tytułu owoców miękkich, płatno-
ści do krów i owiec, specjalna płat-
ność obszarowa do powierzchni 
uprawy roślin strączkowych i mo-
tylkowatych drobnonasiennych) 
a także płatności rolnośrodowi-
skowe (PROW 2007 - 2013), po-
moc na zalesianie gruntów rolnych 
(PROW 2007 - 2013) lub płatności 
ONW, jeśli zostanie stwierdzone, 
że rolnik wypalał trawy na któ-
rymkolwiek z uprawianych przez 
niego gruntów. Wysokość kary 
może jednak odbiegać od podanej 

wcześniej wysokości, bo ARiMR 
każdy przypadek wypalania traw 
rozpatruje indywidualnie i może 
karę zwiększyć albo zmniejszyć. 
Kary mogą być też podwyższo-
ne, gdy rolnikowi udowodni się 
celowe wypalanie traw. W takim 
przypadku  ARiMR może obniżyć 
każdy z rodzajów płatności bezpo-

średnich aż o 20 proc., a w zupeł-
nie skrajnych przypadkach stwier-
dzenia uporczywego wypalania 
traw, agencja może pozbawić rol-
nika całej kwoty płatności bezpo-
średnich za dany rok.

Piotr 

Wołyński

tego roku. Na uczestników kon-
kursu czekają atrakcyjne nagrody. 

Szczegółowych informacji 
udzielają oddziały regionalne 
i placówki terenowe KRUS.

(pw)
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Balustrady, ogrodzenia, bramy - produkcja, 
montaż 503 977 312.

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, jedno-
dniowe i odchowane, tel. 501 057 385.

Super okazja, dom pod klucz 399000zł,  
tel. 663 921 628.

Sprzedam renault laguna 1,8 benzyna + gaz, 
96, czerw., cena 3000, tel. 511 698 386.

Sprzedam działkę budowlaną w Myśliwcu  
o pow. 2800m2, tel. 668 430 541.

Dom + działka 440m2, Orzechowo,  
165 tys., pom. gosp., tel. 515 746 722.

Sprzedam mieszkanie 57m, 3 piętro,  
osiedle Tysiąclecia, tel. 601 848 611.

Sprzedam volkswagen transporter T4, 
2,5TDI, 1996, tel. 660 729 344.

Sprzedam dom o pow. 71m2, działka 
200m2, Płonne, tel. 695 339 479.

Do wynajęcia mieszkanie, pokój, kuchnia, 
łazienka, tel. 507 115 239.

Meble młodzieżowe, kanapa - eko  
skórzana, kanapa – stan b. Dobry, tanio,  
tel. 503 833 059. 

Sprzedam dom pow. uż. 299m2, komfort,  
z tarasem widokowym, osiedle ptasie,  
tel. +48 502 461 360.

Działka, altana, podpiwniczona, wc, woda, 
prąd, niezależne pod, Sitno, dwie folie,  
tel. 698 502 685.

Szukam mieszkania do wynajęcia 1-2 
pokojowe, tel. 695 823 245.

Sprzedam działkę 2400m2 w Książkach,  
z możliwością zabudowy, tel. 661 514 142.

Dekoracyjne cięcie i formowanie krzewów, 
tel. 660 836 108.

Sprzedam garaż murowany przy osiedlu 
Marysieńka (własnościowy, prąd),  
tel. 608 627 278.

Kupię domek w Okoninie lub działkę,  
tel. 604 096 680.

Sprzedam ziemię 1,75ha , możliwość podziału 
na działki, kl.VI, Węgiersk, tel. 782 159 643.

OGŁOSZENIA DROBNE

R E K L A M A

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
     1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
     Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
     Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
     Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
     Wolności 49d   

NAPRAWDĘ WARTO... 

Przeczytać… jedną z powieści Isaaca Bashevisa Singera pisarza żydow-
skiego, urodzonego w Polsce, który większość życia spędził w Nowym Jorku. 
Tam w Ameryce tworzył opowiadania i powieści o świecie, którego już dziś 
nie ma, o świecie przed Zagładą. Portretował środowiska polskich Żydów, 
tych ortodoksyjnych i tych zasymilowanych, w sposób barwny, pełnokrwisty, 
poruszając problemy moralne i obyczajowe. Jedną z powieści Singera dostęp-
ną w wąbrzeskiej bibliotece jest „Rodzina Muszkatów”. Akcja zawiązuje się 
tuż przed wybuchem I wojny światowej, a kończy we wrześniu 1939 roku, 
kiedy pierwsze bomby spadają na Warszawę. Bohater zbiorowy tej powieści 
to tytułowa rodzina Muszkatów, każdy z jej członków zostaje mistrzowsko 
i wnikliwie scharakteryzowany na kartach powieści. Muszkatowie kochają 
i nienawidzą, poddają się namiętnościom, świętują żydowskie święta, planu-
ją przyszłość, żyją pełną życia, gdy tymczasem wielkimi krokami nadciąga 
kataklizm… Isaac Bashevis Singer otrzymał literacką Nagrodę Nobla za 1978 
rok. Niech ta informacja będzie dla Państwa jeszcze jedną rekomendacją do 
sięgnięcia po twórczość tego autora.

Agnieszka Błaszak
Miejska i Powiatowa Biblioteka PublicznaWąbrzeźno

Obejrzeć ... �lm w reżyserii Darrena Aronofsky’ego, pt. „Czarny łabędź”.  
Wiele osób nie wypowiadało się o nim zbyt dobrze. Dla mnie na plus jest 
fakt, że �lm ten został wyreżyserowany przez tego samą osobę co „Requ-
iem dla Snu” − jeden z klasyków �lmów psychologicznych „Czarny łabędź” 
jest  �lmem nieco mniej psychodelicznym od swojego poprzednika, ale może 
przyprawić o dreszczyk emocji, poruszyć nasze neurony i cały układ nerwo-
wy. W skrócie - jest to historia baletnicy. Baletnicy, która pomimo kłód, które 
los rzuca jej pod nogi stara się dostać główną rolę w jednej z najbardziej zna-
nych na całym świecie sztuk - „Jeziorze Łabędzim”. Rzecz jasna − otrzymuje 
ją. Kiedy wszystko wydaje się być na najlepszej drodze, pojawiają się schody. 
Niemożność uwierzenia w fakt, że jest się chorym. Bezustanne treningi, a na 
dodatek staczająca się na złą drogę przyjaciółka, patrząca na naszą bohaterkę 
i jej sukces na castingu z zazdrością. Strach przed utraceniem roli, niezaspo-
kojeniem oczekiwań matki biorą górę. Życie bohaterki z minuty na minutę 
komplikuje się bardziej, a akcja zaczyna powiewać dramatem. Balet zamienia 
się w rzeź niewiniątek. Aby dowiedzieć się co mam na myśli trzeba po prostu 
obejrzeć ten �lm! Powiem tyle: katharsis gwarantowane!

Posłuchać ... nowej płyty Britney Spears o wymownym tytule „Femme 
Fatale’’. To już siódma studyjna płyta artystki, wyjątkowa, bo będąca hołdem 
piosenkarki dla ludzi odważnych, pewnych siebie, bezkompromisowych, lu-
biących dobrą zabawę i �irt. Jak na prawdziwą artystkę przystało, Britney 
prezentuje wysoki poziom muzyczny, przekonuje brzmieniem, barwą głosu 
i ciekawymi tekstami. Słuchając jej utworów ma się wrażenie ekspresji mocy 
i niepohamowanej radości. Przez ostatnie dwa lata Britney wytrwale praco-
wała nad brzmieniem płyty, by teraz śmiało móc stwierdzić, że jest to jej, jak 
do tej pory najlepszy album, prawdziwe odzwierciedlenie miejsca, w którym 
obecnie się ona znajduje - zarówno pod względem osobistym jak i zawodo-
wym. Za produkcję ukazującego się nakładem Jive /Sony Music albumu, od-
powiedzialni są Max Martin i Dr Luke. Polecam! 

Gabriela Konarzewska,

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
     Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
     Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A

Poszukuję pracy jako przewoźnik, dostaw-
ca, posiadam busa do 3,5t , oferuję usługi 
transportowe, tel. 783 748 793.

Sprzedam dom jednorodzinny w Wąbrzeź-
nie, nowy 100m2, tel. 788 358 007.

Sprzedam nieruchomość 120/1400m2 
wszyst. media, ogr. utw., tel. 502 235 822.

VW passat, szary metalik, kombi, hughline, 
1,9 TDI, książka serwisowa, bogate wypo-
sażenie, 2003 rok, 27,5 tys. zł,  
tel. 0049178 9172018.

Sprzedam volkswagen golf 1,3 kat, rok 
1987, tel. 664 726 494.

Sprzedam dom 200m2, działka 48ar, 
budynek gospodarczy, garaż, w centrum 
wsi Zieleń, tel. 663 165 098.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-Nielub, 
67m2, 3 pokoje, parter, + garaż, pilne,  
tel. 667 090 800.

Sprzedam garaż murowany, os. Hallera,  
tel. 508 782 807.

W-no dom jednorodzinny zamienię na 
mieszkanie ok 40m za dopłatą, na parterze 
lub 1 piętro, tel. 723 078 056. 

Zabudowania nieruch. pow. 0,44ha  
w Wąbrzeźnie pilnie sprzedam,  
tel. 51 355 78 19 lub 56 471 97 32.

Sprzedam żerdzie, tel. 791 369 759.

Siewnik zbożowy, nordsten, 3 metry ścież-
ki, komputer, spulchniacze, piaskowany, 
malowany, tel. 506 673 351.

Sprzedam działkę POD Postęp w Sitnie, wypo-
sażoną w kuchenkę gazowo-elektryczną, pralkę, 
lodówkę, tel. 56 687 04 16,  511 668 249.

Sprzedam kaczki, kurki, brojlery, kury, 
Szafarnia, 56 683 94 08.

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Diagnosta samochodowy,
Elektryk(elektronik), 
Fotograf,
Kasjer,
Kierowca kat.C+E,
Kierownik zakładu,
Przedstawiciel regionalny,
Przedstawiciel handlowy,
Operator dźwigu samochodowego,
Operator linii do produkcji folii,
Operator koparki gąsienicowej hydraulicznej,
Operator wielopiły,
Osoba do wysyłania wiadomości,
Osoba do działania przez Internet w telefonie komórkowym,
Osoba znająca języki obce do kontaktu z klientem,
Roznosiciel ulotek,
Specjalista ds. sprzedaży środków ochrony roślin, 
Specjalista ds. funduszy inwestycyjnych,
Sprzedawca- kierowca, 
Szwaczka,
Spawacz,
Ślusarz,
Telemarketer, 
Tokarz, 
Zbrojarz, cieśla.
Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Kierowca C+E +ADR,
Merchandiser –serwisant,
Operator koparki, spycharki, równiarki,
Opiekunka osób starszych ze znajomością j. niemieckiego,
Pracownik fizyczny,
Pracownik produkcji, 
Pracownik ubojni,
Pracownik  rozbioru mięsa, 
Pracownik montażu,
Przedstawiciel,
Tokarz.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51 wew. 121 

tel. bezpłatny 0800-444-778

R E K L A M A

Sprzedam działkę budowlaną nad jeziorem 
Zamkowym, ok 1100m2, 110 tys. zł.  
512 847 955.

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi, przy szosie, dobry punkt, i ciągnik 
C-360, opryskiwacz, Piórkowo,  
tel. 698 302 654.
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      Zieleń

Pod okiem policjantów
Siedem trzyosobowych drużyn, reprezentujących szkoły z terenu gminy Wąbrzeźno wzię-
ło udział w etapie eliminacyjnym Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy o Bezpieczeństwie 
w Ruchu Drogowym. Rywalizację oceniali wąbrzescy policjanci.

28 marca w Zespole Szkół 
w Zieleniu odbył się jeden 
z etapów eliminacyjnych Ogól-
nopolskiego Turnieju Wiedzy 
o Bezpieczeństwie w Ruchu Dro-
gowym na szczeblu gminnym.    

- Wąbrzescy policjanci byli 
członkami komisji egzamina-
cyjnej konkursu – mówi st. asp. 
Marek Barański, oficer prasowy 
komendanta wąbrzeskiej policji. 
– W turnieju uczestniczyło po 
trzech przedstawicieli z czterech 
szkół podstawowych i trzech 
gimnazjów z terenu gminy Wą-
brzeźno. Na początku sprawdzo-
no wiedzę teoretyczną uczestni-
ków. Musieli oni odpowiedzieć 
na 25 pytań testu, gimnazjaliści 
mieli test wielowariantowy. Jak 
się okazało nie był on łatwy. Na-
stępnym etapem turnieju było 

sprawdzenie umiejętności udzie-
lania pierwszej pomocy przed-
medycznej. Tym razem o punkty 
dla drużyny walczył tylko jeden 
z trójki. Następnie uczestnicy 
konkursu mieli do pokonania ro-
werem tor przeszkód, na którym 
czekał na nich slalom, jazda mię-
dzy przeszkodami i po pochylni. 
Tor nie był łatwy, ale pokonali go 
wszyscy. No i wreszcie przyszedł 
czas na podsumowanie wyników, 
rozdanie dyplomów i nagród. 

Po podsumowaniu wyników 
okazało się, że pierwsze miejsce 
w kategorii uczniów szkół pod-
stawowych zajęła drużyna Szko-
ły Podstawowej w Zieleniu, któ-
ra wyprzedziła zespoły ze szkół 
podstawowych w Myśliwcu, 
Jarantowicach i Ryńsku. Także 
wśród gimnazjalistów najlep-

si okazali się uczniowie z Ziele-
nia, którzy uplasowali się przed 
kolegami z Ryńska i Myśliwca. 
Drużyny, które zajęły pierw-
sze miejsca w poszczególnych 
rozgrywkach eliminacyjnych 
walczyć będą na szczeblu po-
wiatowym, który odbędzie się 7 
kwietnia w Zespole Szkół w Zie-
leniu.

- Takie turnieje mają po-
pularyzować przepisy i zasady 
bezpiecznego poruszania się 
po drogach – wyjaśnia st. asp. 
Marek Barański. – Ważne jest 
także kształtowanie w młodych 
ludziach partnerskich zacho-
wań wobec innych uczestników 
ruchu oraz rozpowszechnianie 
podstawowych zasad i umiejęt-
ności udzielania pierwszej po-
mocy przedmedycznej. Można 

      Wąbrzeźno

Aktywni na emeryturze
29 marca w Bydgoszczy odbył się IV Zjazd Delegatów Województwa Kujawsko-Pomorskie-
go Związku Emerytów i Rencistów Pożarnictwa R.P. Uczestniczyło w nim trzech wąbrze-
skich działaczy tej organizacji, którzy zostali wybrani do wojewódzkich władz związku.

Zjazd odbył się w siedzibie 
Szkoły Podo�cerskiej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Bydgosz-
czy. Głównym tematem, który 

przewijał się podczas obrad była 
dyskusja o zmianie rozporządze-
nia MSWiA w sprawie podziału 
funduszu socjalnego dla eme-

rytów i rencistów pożarnictwa. 
Delegaci opracowali i przyjęli bez 
poprawek plan pracy na nową ka-
dencję.

W zjeździe brało udział trzech 
delegatów z Wąbrzeźna: prezes 
związku Emerytów i Rencistów 
Pożarnictwa Janusz Kopczyński, 
wiceprezes Henryk Szymczak 
i członek zarządu Mieczysław 
Chrapiński. Tego typu zjazdy od-
bywają się co cztery lata i mają na 
celu także wybory władz woje-
wódzkich związku.

Mieczysław Chrapiński oraz 
Henryk Szymczak (po raz drugi) 
zostali w nich wybrani członkami 
zarządu wojewódzkiego, a Janusz 
Kopczyński został ponownie wy-
brany na stanowisko przewodni-
czącego komisji rewizyjnej. Janusz 
Kopczyński został także wybrany 
na delegata na obrady zjazdu kra-
jowego. Prezesem związku został 

wybrany Włodzimierz Marasz 
z Tucholi.

- Nasza działalność nie ogra-
nicza się do zjazdów i zebrań – 
mówi Janusz Kopczyński. – Wą-
brzeski oddział związku zrzesza 
34 emerytów i rencistów pożar-
nictwa. Spotykamy się z okazji 
Dnia Strażaka i na spotkaniu 
opłatkowym. Dwa razy do roku 
organizujemy wycieczki: jedno-
dniową i pięciodniową. W ubie-
głym roku zwiedziliśmy Bratysła-
wę, Pragę i Budapeszt, w tym roku 
wyjeżdżamy do Brukseli i Paryża. 
Dzięki działalności w związku 
stanowimy zwarta grupę, zrzesza-
jącą ludzi o wspólnej przeszłości 
i zainteresowaniach.

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

także powiedzieć, że konkurs 
miał charakter ekologiczny, gdyż 
uczniowie przekonali się, że ro-
wer może być środkiem trans-

portu, a także narzędziem do 
rekreacji, zabawy i sportu. 

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

Wszyscy uczestnicy konkursu dali sobie radę z rowerowym torem przeszkód

Podczas obrad zjazdu

R E K L A M A
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Z jednej strony bę-
dziesz miał ochotę na 
podróże i zagraniczne 

kontakty, z drugiej coś skutecznie będzie Ci 
krzyżowało plany i komplikowało sprawy. 
Otrzymasz niebawem romantyczny prezent, 
który sprawi, że z utęsknieniem będziesz 
oczekiwał kolejnego spotkania z osobą bli-
ską Twojemu sercu. Udasz się na randkę 
pełen nadziei oraz jak najlepszych myśli.

Ryby (20.02.-20.03.)
Będziesz musiała mocno się 
sprężyć, by ze wszystkim na-
dążyć. Sprawy do załatwienia 
„na wczoraj” nieco Cię przy-
tłoczą. Możesz paść ofiarą 

nieporozumień lub błędnych kalkulacji, 
najprawdopodobniej finansowych. Uważaj 
na umowy, które podpisujesz. Nie przeocz 
tego, co zapisane jest małym drukiem. 
Spokój odnajdziesz w rodzinnym gronie. 
W weekend spotkacie się na grillu.

Baran (21.03.-21.04.)
Najbliższe dni upłyną pod 
hasłem powrotu do prze-
szłości. Być może odwie-
dzisz dawno niewidziane 
osoby lub miejsca. To, 

co spotka Cię teraz, ogrzeje Twoje serce 
i poprawi nastrój. Informacja, którą wkrótce 
otrzymasz lub pojawiające się nowe okolicz-
ności pozwolą Ci poznać rzeczywisty obraz 
sytuacji, co w dalszej perspektywie wyjdzie 
Ci tylko na dobre.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Układ planet pomoże Ci 
wyjść na prostą. Wreszcie 
zrozumiesz, dlaczego pew-
ne sytuacje wyglądały tak 
tajemniczo. Nauczysz się 

też rozmawiać z ludźmi, przy których dotąd 
czułeś się niepewnie. Poczekaj z realizacją 
ważnych planów. Załatwianie spraw zostaw 
sobie na potem. Przekonasz się, że wiele 
z nich prezentuje się inaczej niż myślałeś. 
Trudności okażą się błahostkami.

Rak (22.06.-22.07.)
Znajdziesz się teraz w nieła-
twej pozycji kierowcy, który  
z jednej strony wciska gaz 
do dechy, a z drugiej hamu-
lec. Jeśli planujesz poważne 

prace, przystąp do nich w drugiej połowie ty-
godnia. Czeka Cię czas okazywania przyjaźni  
i dobrej woli. Mimo że lubisz działać nieza-
leżnie, sceduj część obowiązków na innych. 
Bądź więc hojnym darczyńcą, a zobaczysz, 
jak wiele otrzymasz w zamian.

Lew (23.07.-23.08.)
Wenus w Twoim znaku nie 
tylko doda Ci wdzięku, lecz 
także wniesie do Twojego 
świata miłość i równowagę. 
Mając tak pomyślny horo-

skop, możesz być pewny, że przeżyjesz wiele 
pięknych chwil. Niewykluczone, że łaskawa 
fortuna sprawi, że otworzą się drzwi do no-
wego, wspaniałego świata. Jeśli ostatnio los 
Cię nie oszczędzał, wkrótce Ci to zrekom-

pensuje.

Waga (23.09.-22.10.)
W najbliższych dniach 
musisz uporać się 
z pilnymi sprawami 

i przeprowadzić trudne rozmowy. Gdy to, co 
najgorsze, będzie już za Tobą, możesz prze-
żyć wyjątkowo piękne chwile. Poczujesz się 
dowartościowana i potrzebna swojemu part-
nerowi lub rodzinie. Dadzą Ci oni dowody 
miłości, których się nie spodziewałaś. A, jak 
się okaże, bardzo Ci ich brakowało.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Krótka wycieczka od co-
dzienności to sama przy-
jemność, zwłaszcza, gdy 
zaszyjesz się w cichym 
ustroniu, z którym wiążą 

się miłe wspomnienia. Postaraj się jednak 
wcześniej załatwić jak najwięcej spraw. 
Dzięki temu unikniesz niepotrzebnych emo-
cji. Być może dotrą do Ciebie dobre wieści 
z daleka, które wprowadzą Cię w wyborny 
nastrój.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Być może uda Ci się znaleźć 
dodatkowe źródło zarobku 
lub w inny sposób powięk-
szyć dochody. Będziesz mógł 

wkrótce naprawić skutki swoich finanso-
wych potknięć. Zapomnij więc o skrupułach 
i pierwszy wyjdź z inicjatywą nawiązania 
kontaktów z kimś, kto jest dla Ciebie ważny. 
Układ planet spowolni bieg zdarzeń. To, co 
najważniejsze, czeka Cię dopiero w przy-
szłym miesiącu.

HUMOR
Teściowa, która przyjechała ze wsi, pyta 
zięcia: 
– Co to było w rondlu? Ledwie doszo-
rowałam. 
– Powłoka teflonowa, mamo... 

– Jaką szkołę musi ukończyć przyszły 
dobry polityk, żeby spełnił wszystkie 
swoje obietnice? 
– Hogwart. 

Przychodzi Ronaldo do fryzjera, siada na 
fotelu i mówi: 
– Gol!

Wchodzi młody junak do żeńskiego 
akademika: 
– A ty do kogo młody człowieku? – pyta 
portierka. 
– A kogo by mi pani poleciła? 

Horoskop 7 – 13 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Układ planet z jednej strony 

urozmaici Twoje życie i po-
może Ci dostrzec tych, któ-
rzy znajdują się pod Twoim 
urokiem. Z drugiej zaś bę-

dzie prowokował do awantury. Okaż wspa-
niałomyślność i przymknij oko na drobne 
uchybienia i niedociągnęcia. Zamiast kryty-
kować, otocz swoich bliskich miłością i daj 
im z siebie jak najwięcej. Nie powinieneś  
mieć z tym żadnych problemów.

Byk (21.04.-21.05.)
Będziesz teraz musiał 
uporać się z mnóstwem 
spraw. Później z czystym 
sumieniem i w doskona-
łym nastroju zajmij się 

sobą. Zagraniczna podróż może nieco się 
opóźnić, co stanie się powodem frustracji. 
Jeśli, dla odmiany, podróż potrwa dłużej niż 
planowałeś, przyniesie ten szczególny ro-
dzaj radości, którą odczuwamy, docierając 
szczęśliwie do końca długiej wędrówki.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli planowałaś spędzić 
weekend w gronie najbliż-
szej rodziny, lepiej o tym 
zapomnij. Szykuje się na-
jazd znajomych, ale kontakt 

z dużą grupą osób da Ci poczucie szczęścia. 
Jeśli w Twoim życiu pojawi się ktoś nowy, 
masz szansę na miłość. W Twoim horosko-
pie jest wszystko, co dla Ciebie najważniej-
sze: uczucie, radość i spokój. Nie przeocz 
tego.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 8.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 9.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 10.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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wiatr

0,2 mm
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Zagadki dla dzieci

Źródło: www.domowyprzedszkolak.pl

Ma długą, szyję, aż do nieba
i lubi zjadać liście z drzewa. 

Ma uszy olbrzymie,
wśród zwierząt z trąby słynie. 

Nosi garby na grzbiecie.
Kto to taki? Czy wiecie?   

Lubi skakać po drzewach i banany jeść.
Wiesz kto to taki? To cześć! 

Nie ma nóg, ani rąk.
Nie szczeka, nie kwiczy
tylko bez przerwy syczy. 

Nosi swoje dziecko w kieszeni
i zamiast chodzić, skacze po ziemi.   

POKOLORUJ OBRAZEK
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ZAPIEKANKA ZE SZPINAKIEM I FETĄ
Składniki:

1 kg świeżego szpinaku      1 cebula
3 jaja       200 g sera feta
225 g ciasta francuskiego      100 g masła
2 łyżki posiekanego koperku     4 łyżki posiekanej natki pietruszki
2 łyżki oliwy z oliwek      2 ząbki czosnku
sól, pieprz       pół łyżeczki gałki muszkatołowej

ZAPIEKANKA ZE SZPINAKIEM

Składniki:

4 filety (pojedyncze) z kurczaka     1 kg ziemniaków
1 opakowanie szpinaku mrożonego liściastego   2 duże śmietany 18%
ok. 250 g sera pleśniowego typu rokpol    ok. 350 g sera żółtego typu gouda
kilka ząbków czosnku      czosnek granulowany
olej        sól
pieprz czarny       przyprawa do ziemniaków np. Kamis

Sposób przyrządzenia:

Obrane ziemniaki ugotować w osolonej wodzie. Filety pokroić w kostkę i przyprawić solą, pieprzem i czosnkiem 
granulowanym, a następnie usmażyć na dobrze rozgrzanym oleju. Szpinak udusić na patelni z odrobiną soli i roz-
gniecionymi ząbkami czosnku. Ser żółty zetrzeć na tarce na dużych oczkach. Ser pleśniowy rozgnieść i wymieszać 
ze śmietaną, doprawiając solą i pieprzem. Naczynie żaroodporne posmarować cienką warstwą oleju. Dobrze odparo-
wane ziemniaki pokroić w plasterki i ułożyć warstwę w naczyniu żaroodpornym, posypać lekko przyprawą do ziem-
niaków. Na ziemniaki wysypać część potartego sera żółtego, następnie ułożyć warstwę usmażonego kurczaka, na 
kurczaku warstwę szpinaku. Szpinak posmarować równomiernie śmietaną z serem pleśniowym. Następnie układać 
takie same piętra: ziemniaki, ser żółty, kurczak, szpinak, śmietana z rokpolem. Wierzch zapiekanki posypać niedużą 
ilością sera żółtego. Wstawić naczynie do rozgrzanego piekarnika i piec niezbyt długo – tak, żeby wszystko było 
gorące i odparowała resztka wody ze składników.

Sposób przyrządzenia: 

W rondlu rozgrzać oliwę, wrzucić pokrojoną w drobną kostkę cebulę. Smażyć na niewielkim ogniu przez ok. 5 minut 
do miękkości. Dodać opłukany i pozbawiony łodyżek liści szpinak. Dodać przeciśnięty przez praskę czosnek oraz 
gałkę muszkatołową. Dusić bez przykrycia, aż szpinak straci jędrność (ok. 5 minut). Po ostygnięciu masy dodać 
pietruszkę, koperek, jaja, rozkruszony ser feta. Doprawić do smaku solą i pieprzem, dokładnie wymieszać. 
Masłem wysmarować prostokątną formę do zapiekanek. Dno i brzegi formy wyłożyć ciastem, nałożyć farsz, przykryć 
drugim płatem ciasta, skleić brzegami z dolną warstwą. Piec w temperaturze ok. 190 stopni Celsjusza przez 40 
minut. 

SUDOKU
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      Produkty

Dobra marka nie jest zła
Wiele marek produktów, które nie były dostępne w Polsce w okresie PRL-u, przed wojną 
gościło w domach naszych dziadków. Ówczesna prasa była pełna reklam artykułów droge-
ryjnych, spożywczych czy perfumeryjnych. Przedstawiamy niektóre z nich.

Porządny obiad musiał skła-
dać się  m.in. z rosołu. Jeśli bra-
kowało kur wystarczyło udać się 
do sklepu po rosół w kostkach 
Knorra. Założycielem �rmy był 
niemiecki przedsiębiorca Carl He-
inrich Knorr. W 1908 roku wpadł 
on na pomysł wytworzenia zupy 
w proszku. Początkowo była to 
zupa warzywna, a dopiero potem 
rosół. 

Na popołudniowy deser war-
to było przygotować budyń, ko-
niecznie dr Oetkera. Założycielem 
�rmy był aptekarz dr August Oet-
ker, który w 1891 roku wraz z żoną 
Karoliną w swojej aptece wynalazł 
proszek do pieczenia o nazwie Bac-
kin. Następnie zajął się produkcją 
i sprzedażą budyniów, galaretek 
oraz środków konserwujących. 

Jeśli po ob�tym posiłku do-
mowników rozbolała głowa sięgali 
po aspirynę - oczywiście tę bay-
erowską. Fabrykę farmaceutyczną 
założył w 1863 roku Friedrich Bay-
er i Johann Weskott. Dla przedsię-
biorstwa krokiem milowym było 

      Wydarzenia

Zakazana miłość
Historia Romeo i Julii od wieków wzrusza ludzi na całym 
świecie. Jednak i Wąbrzeźno miało swoją nieszczęśliwą 
parę. Podobnie jak w dziele Szekspira ich związek zakoń-
czył się tragicznie. Sprawą zainteresowały się nawet ogól-
nopolskie media.

Był luty 1973 roku. Wąbrzeź-
nem wstrząsnęła informacja o tym, 
że Tadeusz, jeden z uczniów tutej-
szego liceum rzucił się ze strychu 
szkoły w wyniku czego zginął na 
miejscu. Trzy tygodnie później 
próbę samobójczą podjęła rok 
młodsza Henryka. Okazało się, że 
młodzi ludzie mieli się ku sobie, 
a ich związkowi przeszkodzić mia-
ły bardzo surowe metody wycho-
wawcze. Całą sprawę w 13 nume-
rze tygodnika „Polityka” opisała 
Barbara Olszewska w artykule pt. 
„Rezerwat”. Pisała ona:

„Gdy kierowniczka internatu 
dowiedziała się, że jeden z uczniów 
odwiedza jedną z dziewcząt, we-
zwała go i zażądała  aby wziął się 
za naukę i zrehabilitował. Kierow-
niczka musiała tego zażądać, bo 
oni według dziewcząt całowali się. 
Potem podjęto decyzję, aby dziew-
czyna od ferii wyniosła się z inter-
natu, a chłopakowi obniżono oce-
nę ze sprawowania. (...) (Henryk) 
kochał się w Henryce z Ic, cichej 
i spokojnej, w grudniu 1972 roku 
Henia chorowała trochę i leżała 
w sali sypialnej  w internacie i tam 
ją odwiedził Tadeusz, dał jej pre-
zent, były tam jej koleżanki, na 
pożegnanie ucałował ją w policzek 
i uciekł, bo do internatu szła na-
uczycielka, ale i tak na drugi dzień 
ktoś powiedział kierowniczce, a ta 
wezwała matkę i wylała Henię. 
Tadeusz miał żal, że przez nie-
go Henię wylali z internatu, miał 
żal, że tak ją ukarali, a podobno 
i jemu niektórzy nauczyciele za-
częli docinać, nie chcieli go pytać 
i odczuł jakieś szykany. W liście 
napisanym przed śmiercią napisał: 

„wszystkich was nienawidzę”.3 ty-
godnie po śmierci chłopca dziew-
czyna targnęła się na swoje życie 
m.in. dlatego, że nie chciała się 
dyrekcja zgodzić na przeniesienie 
jej natychmiast. Po próbie samo-
bójczej zgodziła się, potem zaraz 
przeniesiono ją do innego LO za 
zgodą dyrektorki i inspektora”

Autorka tekstu w „Polity-
ce” zwraca uwagę na to, że jedną 
z przyczyn tragedii mogły być ry-
gory panujące wówczas w szkole. 
Pamiętajmy, że był to rok 1973. 
W Polsce odczuto lekki powiew 
Zachodu, a na Zachodzie domino-
wała kultura hipisów. Tymczasem 
w Wąbrzeźnie uczniowie liceum, 
a więc osoby już prawie dorosłe 
nie mogły wychodzić z domów 
między 16 a 19. Był to okres tzw. 
studium, czyli czasu poświęco-
nego na naukę. Uczeń przyłapa-
ny w tym czasie na mieście mógł 
spodziewać się wielu nieprzyjem-
ności. Bardzo pilnowano również, 
by chłopcy nie nawiązywali zbyt 
bliskich kontaktów z dziewczęta-
mi. W artykule „Polityki” pojawia 
się fragment mówiący o tym jak 
chłopcy witali dziewczęta z LO. 
„Witając dziewczęta mówili na 
powitanie niech będzie pochwalo-
ny Jezus Chrystus”, a nazywają je 
Zakon Stefanek od imienia dyrek-
torki”. 

Niezależnie od tego w jaki 
sposób skończyła się historia 
dwojga młodych ludzi w Wąbrzeź-
nie w 1973 roku warto by młodzi 
ludzie uświadomili sobie jak wiel-
ka zmiana w podejściu ucznia za-
szła w czasie zaledwie 38 lat. 

PW

zsyntetyzowanie kwasu acety-
losalicylowego znanego później 
pod handlową nazwą aspiryny. 
Wynalazku tego dokonał zatrud-
niony w Bayerze Felix Ho�mann. 
Aspiryna została wprowadzona do 
produkcji w 1899. 

Jeśli natomiast w wyniku po-
siłku pobrudzono sobie ubrania 
konieczne było pranie. A tu naj-

skuteczniejszy był proszek Persil. 
Proszek o takiej nazwie zjechał z li-
nii produkcyjnych po raz pierwszy 
w 1907 roku. Nazwa Persil wzięła 
się od jego dwóch głównych skład-
ników perborate (nadboran) i sili-
cate (krzemiany). 

PW

      Organizacje

Kupiec z czerwonym krzyżem
Polski Czerwony Krzyż to najstarsza polska organizacja humanitarna. W Wąbrzeźnie przed 
wojną główną postacią PCK był kupiec Mieczysław Jezierski.

Polski Czerwony Krzyż w Wą-
brzeźnie powstał 23 grudnia 1919 
roku. Od początku ważną postacią 
był w nim Mieczysław Jezierski. Był 
on kupcem i właścicielem składu że-
laznego. Był on też pierwszym preze-
sem wąbrzeskiego PCK. Pierwszym 
zadaniem koła PCK było zakwate-
rowanie polskich żołnierzy przyby-
łych tu w 1920 roku. O działalności 
PCK w następnych latach niewiele 
wiadomo. Z prasowego wycinka 
z 1932 roku wiadomo, że preze-
sem przez pewien czas pozostawał 
naczelnik sądu Smólski. W 1932 
roku powołano nowe władze koła, 
a na fotel prezesa wrócił Jezierski. 
Na spotkaniu było obecnych ok. 40 
osób. Jednym z pierwszych działań 
PCK po tym zebraniu było przepro-
wadzenie kursu sanitarnego. Poza 
tym koło udzielało jednorazowych 

zapomóg  np. dla powodzian z Ma-
łopolski. Wąbrzeskie koło PCK było 
tylko jednym z pięciu istniejących 
w całym powicie. Poza nim istniały 

koła w Lipnicy, Płużnicy, Kowale-
wie i Golubiu. Ich członkami było 
169 osób.   

PW

Romeo i Julia
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      Kierunki studiów

Fizjoterapia - nie tylko rehabilitacja
Fizjoterapia stała się dziś jednym z najbardziej uniwersalnych i wszech-
stronnych zawodów. Choć często jest kojarzona jedynie z rehabilitacją, 
z powolnym powrotem do zdrowia osób po wypadkach, to obejmuje 
znacznie więcej zadań i umiejętności.

      Edukacja

Analizujemy oferty szkół
- Poznaliśmy już siebie, określiliśmy swoje predyspozycje i zainteresowania. I co dalej? Kiedy już dogłębnie 
i uczciwie zastanowimy się nad sobą, kolejnym krokiem przy podejmowaniu decyzji edukacyjno-zawodowej 
jest zdobycie jak największej liczby informacji o dalszych możliwościach kształcenia – radzi doradca zawo-
dowy Katarzyna Piotrowska.Najpierw trzeba przeanalizować ro-
dzaje i typy szkół, do których można się 
udać jednocześnie obserwując i regular-
nie badając rynek pracy i jego zapotrzebo-
wania. Kierunek studiów, zgodnie z tym 
o czym pisaliśmy już w poprzednich nu-
merach CGD, należy wybrać w zależności 
od własnych predyspozycji i umiejętności. 
Ważne jest, aby przyszły zawód był też za-
wodem dobrze rokującym na rynku pra-
cy. Trzeba być elastycznym, dlatego warto 
wybierając zawód dla siebie pomyśleć też 
gdzie będzie można znaleźć pracę. Jeśli już 
wiadomo, że człowiekowi z daną profesją 
jest bardzo trudno na rynku pracy już 
dziś, trzeba jeszcze raz przeanalizować 
swój wybór i w razie możliwości zmody-
fikować plany w ten sposób, aby pogodzić 
zainteresowania z korzystniejszą perspek-
tywą zawodową i zarobkową. 

Kiedy już wybierze się kierunek 
kształcenia i typ szkoły to pozostaje zdo-
bycie informacji o obowiązujących egza-

minach, rozmowach kwalifikacyjnych, 
testach sprawdzających, dokumentach 
oraz zaświadczeniach wymaganych przez 
szkołę. Obecnie przeważnie wszystkie in-
formacje zamieszczane są na stronach in-
ternetowych. Szkoły kolportują też ulotki 
z informacjami albo wysyłają do szkół niż-
szego szczebla swoich przedstawicieli, któ-
rzy prezentują daną placówkę. Pomocne 
są także dni otwarte, które są organizowa-
ne przeważnie na koniec zimy i początek 
wiosny, czyli nawet jeszcze kilka miesięcy 
przed końcem roku szkolnego. Trzeba 
uważać, żeby nie przegapić terminu dni 
otwartych albo też targów edukacyjnych, 
ponieważ jest to bardzo dobra okazja do 
zadania właściwym osobom jak najbar-
dziej konkretnych pytań o przedmioty 
czy możliwości czekające na absolwentów 
danych szkół, kierunków itp. 

Jeśli chodzi o wybór przedmiotu 
zdawanego na maturze, to nie powinien 

być on przypadkowy, ale podyktowany 
tym, czego wymagają uczelnie podczas 
rekrutacji. I wbrew ogólnej tendencji, 
uczniowie nad wyborem przedmiotów 
maturalnych dla siebie powinni myśleć 
już na dobry rok przed egzaminem doj-
rzałości. Wtedy też należy się już wstępnie 
orientować w możliwych ofertach dalsze-
go kształcenia, żeby nie było rozczarowań, 
jeśli okaże się, że nie spełniamy podstawo-
wych wymagań uczelni już w momencie 
rekrutacji. Osoby myślące o kierunkach 
takich jak opisywany w tym numerze 
CGD muszą zapoznać się także dokład-
nie z testami sprawności fizycznej, które 
trzeba przejść przed przystąpieniem na 
studia. Może warto trochę wcześniej za-
cząć trenować, aby wypaść jak najlepiej 
w gronie innych kandydatów/rywali…

Katarzyna 

Piotrowska

Nasze społeczeństwo się starzeje. 
Coraz bardziej potrzeba wykwalifiko-
wanej kadry zajmującej się rehabilitacją 
pacjentów z chorobami cywilizacyjny-
mi. Fizjoterapia jest dziedziną niezbęd-
ną w powrocie do funkcjonowania po 
leczeniu operacyjnym, długim unieru-
chomieniu po urazach, w postępowaniu 
leczniczym w chorobach przewlekłych, 
wadach genetycznych i różnych dysfunk-
cjach wrodzonych. 

Absolwenci fizjoterapii uzyskują 
wiadomości i umiejętności niezbędne 
m.in. do kształtowania i podtrzymy-
wania sprawności czy wydolności osób 
w różnym wieku (w celu zapobiegania 
niepełnosprawności), a także przywraca-
nia sprawności i wydolności utraconej lub 
obniżonej wskutek różnych chorób bądź 
urazów. Wreszcie studia dają podstawy 
wiedzy o rozwiązywaniu problemów 
związanych z programowaniem, prze-
prowadzaniem i kontrolowaniem rehabi-
litacji medycznej. 

Absolwent posiada wiedzę i umiejęt-
ności niezbędne dla wykonywania zabie-
gów fizjoterapeutycznych w terapii, profi-
laktyce i rehabilitacji zgodnie z lekarskimi 
wskazaniami i przeciwwskazaniami do 
wykonywania poszczególnych zabiegów 
mając zawsze na uwadze indywidual-
ne podejście do pacjenta, które nabywa 
w trakcie zajęć z psychologii i pedagogiki. 
Potrafi organizować pracę i zaplanować 
zajęcia oraz udzielać pierwszej pomocy 
przedmedycznej. Duże znaczenie ma 
nauka umiejętności komunikowania się 
i dialogu z pacjentami. 

Fizjoterapeuci pracę znaleźć mogą w:
- placówkach służby zdrowia, 
- sanatoriach, uzdrowiskach,
- ośrodkach dla osób niepełnosprawnych, 
domach opieki, domach pomocy spo-
łecznej, hospicjach,
-ośrodkach sportowych,
- jednostkach badawczych, 
- poradniach i zakładach pracy chronio-
nej oraz aktywizacji zawodowej,
- klubach fitness,
- klinikach zdrowia i urody, gabinetach 
odnowy biologicznej,
- prywatnych gabinetach zabiegowych,
- szkolnictwie – po ukończeniu specjal-
ności nauczycielskiej (zgodnie z rozporzą-
dzeniem ministra właściwego do spraw 
szkolnictwa wyższego w sprawie standar-
dów kształcenia nauczycieli). 

      Zawód

Oferty pracy dla ...
Fizjoterapeuta musi doskonale znać możliwości ludzkiego ciała, dzięki czemu może usprawniać pacjentów 
np. po wylewach czy operacjach. Fizjoterapeuta to także osoba, która potrafi kształtować zachowania proz-
drowotne i prowadzić zajęcia grupowe, sportowe czy rekreacyjne. Godnym podkreślenia jest fakt szybkiego 
wzrostu zapotrzebowania na specjalistów z zakresu fizjoterapii.

Fizjoterapia to dział medycyny wy-
korzystujący naturalne, a także fizykalne 
metody oraz bodźce lecznicze w pro-
filaktyce zdrowotnej, leczeniu chorób 
i rehabilitacji osób niepełnosprawnych. 
Fizjoterapeuta dzięki posiadanej wiedzy 
i umiejętnościom nabytym w trakcie stu-
diów potrafi kształtować i podtrzymywać 
sprawność i wydolność organizmu osób 
w różnym wieku. Potrafi zapobiegać po-
wstawaniu schorzeń, uczestniczy w pro-
cesie leczenia i przywracania utraconej 
sprawności  i wydolności organizmu.

Fizjoterapia jako kierunek studiów 
pojawiła się zaledwie kilkanaście lat temu. 
Fizjoterapeuta powinien posiadać wy-
kształcenie przynajmniej licencjackie, 
a najlepiej magisterskie. Dzięki temu zdo-
będzie nie tylko praktyczne umiejętności, 
które są podstawą zawodu, ale także teo-
retyczną wiedzę, pozwalającą samodziel-
nie orientować się w szerszej perspektywie 
jeśli chodzi o zdrowie.

Jak wyglądają studia?
Kierunek ten wymaga specjalnych 

warunków kształcenia - laboratoriów, 
gabinetów i bardzo dobrej ściśle wykształ-
conej kadry, dlatego miejsc kształcenia nie 
jest aż tak wiele. 

Fizjoterapeuci muszą z jednej strony 
dysponować znaczną wiedzą medyczno-
anatomiczną, a z drugiej wielką sprawno-
ścią manualną i odpornością fizyczną. Ze 
względu na charakter pracy powinni po-
siadać umiejętności nawiązywania kon-
taktu z innymi. Cierpliwość, konsekwen-
cja, kultura, a także chęć pomocy i ulgi 
w cierpieniu innym są również niezbęd-
ne. Na pewno fizjoterapeuta powinien 
posiadać predyspozycje psychofizyczne 
do pracy z ludźmi chorymi i niepełno-
sprawnymi oraz być na tyle sprawny 
fizycznie, by móc poprawnie demonstro-
wać i przeprowadzać ćwiczenia fizyczne 
z tymi osobami. 

Studia licencjackie z fizjoterapii   
trwają trzy lata (6 semestrów). Programy 
w wielu szkołach są zgodne nie tylko z pol-
skimi przepisami, ale także z zaleceniami 
Światowej Federacji Szkół Fizjoterapii. 
Zapewniają one studentom gruntowne 
poznanie podstaw medycznych rehabili-
tacji, a także odbycie praktyk w klinikach 
i ośrodkach opieki nad osobami niepełno-
sprawnymi. Studia w zależności od rodzaju 
szkoły różnią się czasem trwania praktyk. 
Istotną część programu stanowią przed-
mioty teoretyczne, ale i zawodowe jak: 
patologia, propedeutyka fizjoterapii, pro-
tetyka i ortotyka, biomechanika ogólna 
i kliniczna, anatomia, fizjologia, bioche-
mia, biofizyka, kinezjologia, kształcenie 
ruchowe i metodyka nauczania ruchu, 
kinezyterapia, terapia manualna, fizykote-
rapia, masaż leczniczy, fizjoterapia klinicz-
na w dysfunkcjach narządu ruchu, fizjo-
terapia kliniczna w chorobach narządów 
wewnętrznych, farmakologia. W progra-
mie są także praktyki ciągłe w ośrodkach 
fizjoterapii, szpitalach i sanatoriach.

Rekrutacja
Kandydatów do zawodu, którzy chcą 

studiować na akademiach medycznych 
lub wychowania fizycznego czeka prze-
ważnie egzamin wstępny, który składa się 
zwykle z części teoretycznej oraz spraw-
nościowej. Zdaje się więc test z zakresu 
programu szkoły średniej –stara matu-
ra (biologia i wiedza o społeczeństwie) 
a „nowa matura” - konkurs świadectw 
dojrzałości (przeważnie wymieniane są 
trzy przedmioty brane pod uwagę w czę-
ści rozszerzonej: biologia, chemia, fizy-
ka). Drugi etap to np. egzamin z zakresu 
sprawności pływackiej.

Wydział Nauk o Zdrowiu na Colle-
gium Medicum im. Ludwika Rydygiera 
w Bydgoszczy (Uniwersytet im. Mikołaja 
Kopernika) kształci na kierunku fizjotera-
pia w formie studiów licencjackich i dwu-
letnich uzupełniających magisterskich. 
Obok egzaminu z pływania uczelnia 
wymaga także w rekrutacji innego testu 
sprawności fizycznej, a mianowicie trzech 
prób Europejskiego Testu Sprawności 
Fizycznej „Eurofit” w zakresie: siły statycz-
nej, szybkości biegowej, wytrzymałości 
krążeniowo-oddechowej według szcze-
gółowo ustalonych limitów.

Oprócz Uniwersytetu w Bydgosz-
czy można studiować fizjoterapię tak-
że w Wyższej Szkoła Nauk o Zdrowiu 
w Bydgoszczy. Te studia jednak już są 
studiami płatnymi nawet w formie stacjo-
narnej. Wyższa Szkoła Nauk o Zdrowiu 
swoje kształcenie różnicuje na następu-
jące specjalności: nowoczesne metody 
fizjoterapii w leczeniu układu ruchu, no-
woczesne metody analizy układu ruchu, 
rekreacja ruchowa z elementami Nordic 
Walking oraz rehabilitacja w opiece pa-
liatywnej i długoterminowej. W Pozna-
niu fizjoterapię proponują: Akademia 
Wychowania Fizycznego im. Eugeniusza 
Piaseckiego, Uniwersytet Medyczny im. 
Karola Marcinkowskiego oraz Wyższa 
Szkoła Edukacji i Terapii. Na tym kierun-
ku można się kształcić także w Olsztyń-
skiej Szkole Wyższej im. Józefa Rusieckie-
go, w Gdańskiej Akademii Wychowania 
Fizycznego im. Jędrzeja Śniadeckiego czy 
w Gdańskim Uniwersytecie Medycznym; 
w Warszawie: na Akademii Wychowania 
Fizycznego Józefa Piłsudskiego, w Spo-
łecznej Wyższej Szkole Przedsiębiorczości 
i Zarządzania, na Warszawskim Uniwer-
sytecie Medycznym, w Wyższej Szkole 
Rehabilitacji. 

Warto wspomnieć, że większość 
szkół w ramach studiów organizuje spe-
cjalne  zimowe czy letnie obozy sportowe, 
na których sprawność studentów spraw-
dzana jest w inny sposób niż na codzien-
nych zajęciach na uczelni. Część obozów 
trzeba jednak samemu sobie finansować.

Ciągła inwestycja 
w siebie
Fizjoterapia to kierunek, który wy-

maga ciągłego doskonalenia. Warto już na 
studiach myśleć o kursach zawodowych 
oraz szkoleniach. Ogłoszenia o kursach 
można znaleźć nie tylko na uczelni, ale 
i na forach i stronach fizjoterapeutów.

oprac. Katarzyna Piotrowska

Fizjoterapeuci pracują też ze spor-
towcami i są im niezbędni. Znajdują 
więc pracę w przychodniach sportowo-
lekarskich i klubach sportowych, gabi-
netach fizjoterapeutycznych przy lekarzu 
rodzinnym czy w domach dziecka. Pro-
wadzą także kursy doskonalące i zajmują 
się działalnością naukową i dydaktyczną 
w ramach uczelni wyższych. Absolwenci 
fizjoterapii mogą też prowadzić własną 
praktykę, ale nie może to być praktyka 
wyłącznie domowa – mimo wszystko 
potrzebują gabinetu i sprzętu, ale mogą ją 
prowadzić w warunkach nieklinicznych.

Rehabilitacja to terapia, która często 
powinna się odbywać jak najbliżej miej-
sca zamieszkania pacjenta. Ważne jest 
zatem, by fizjoterapeuci prowadzili swoją 
działalność w terenie. Fizjoterapeuci są 

potrzebni więc w całym kraju - nie tylko 
w dużych ośrodkach.

Popularność zawodu fizjoterapeuty 
w ostatnich latach znacznie wzrosła. Wy-
nika to z faktu, że nasze społeczeństwo 
zaczyna się starzeć, przyrost naturalny 
spada, a ludzie żyją dłużej. Warto też do-
dać, że zawód fizjoterapeuty jest także nie-
źle wynagradzany i jego przedstawiciele, 
zwłaszcza wybitni, mogą liczyć na dobre 
zarobki.

Zarobków jednak nie można łatwo 
określić. Fizjoterapeuci zatrudniani są 
według stawek indywidualnych i wiele 
zależy od ich umiejętności. W każdym 
razie nawet na początku pracy mogą za-
robić między 2 a 3 tys. brutto miesięcznie, 
z czasem znacznie więcej. Muszą jednak 
także sporo wydać, szczególnie na własne 
kształcenie i ciągłe doskonalenie. Reno-
mowany fizjoterapeuta dyktuje własne 
stawki i ustala cenę za swoje usługi.

Kształcenie na poziomie średnim 
w zawodzie technik fizjoterapii zostało 
zamknięte, zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Edukacji Narodowej i Sportu 
z dnia 8 maja 2004 r. Ostatni nabór kan-
dydatów do szkół prowadzących kształce-
nie w zawodzie technik fizjoterapii odbył 
się w roku szkolnym 2004/2005. Mimo to 
osoby, które w toku kształcenia w szkole 
publicznej lub niepublicznej o upraw-
nieniach szkoły publicznej uzyskały tytuł 
zawodowy technik fizjoterapii posiadają 
uprawnienia do wykonywania ww. za-
wodu.

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Sport – piłka nożna – IV liga

Oby tak dalej
W minioną sobotę piłkarze wąbrzeskiej Unii pierwszy raz 
tej wiosny wystąpili przed własną publicznością. Kibice 
mogli być zadowoleni z wyniku spotkania. Remis 2:2 z dru-
żyną Pogoni Mogilno zapewnił unitom kolejny, niezwykle 
cenny dla nich punkt, który przedłuża nadzieję wąbrzeskiej 
drużyny  na utrzymanie się w IV lidze.

Unici rozegrali drugie z rzędu 
spotkanie, o którym można po-
wiedzieć, że być może nie było ono 
najładniejsze, ale nie było nudne  
i, co najważniejsze, zakończyło się 
dla nich korzystnym wynikiem. 
Wąbrzescy piłkarze szybko wyszli 
na prowadzenie. Już w piątej mi-
nucie w zamieszaniu pod bramką 
Pogoni najlepiej odnalazł się To-
masz Słojkowski i zdobyta przez 
niego bramka w pewnym sensie 
ustawiła obraz gry w pierwszej 
połowie spotkania. Okazało się 
bowiem, że drużyna gości nie była 
tego dnia najlepiej przygotowana 
do gry obronnej. Gdy tylko goście 

z Mogilna próbowali zaatakować 
większymi siłami, okazywało się, 
że sama linia obronna Pogoni nie-
najlepiej radziła sobie z aktywny-
mi i szybkimi tego dnia Waszkow-
skim, Słojkowskim, Nowickim 
i Ciechackim. Owszem, goście 
mieli przewagę, ale przejawiała 
się ona głównie posiadaniem piłki 
w środkowej części pola gry. Od-
dawane przez nich strzały były 
pewnie wyłapywane przez Jana 
Wiśniewskiego lub przechwyty-
wane przez obrońców.

Zespół z Mogilna w bardziej 
zmobilizowany sposób podszedł 
do drugiej części gry. Wąbrzeski 

golkiper musiał 
dwa razy skapitu-
lować po strzałach 
głową oddanych 
przez mogileń-
skich napastników, 
w 48. i 63. minucie 
spotkania. Tutaj, 
niestety, należy za-
znaczyć, że wielki 
wpływ na obraz 
gry w sobotnim 
meczu miała po-
stawa sędziego 
głównego. Arbiter 
podczas meczu po-
kazał łącznie dzie-
sięć żółtych kartek  
i jedną czerwoną. 
Wyprowadził tym 
z równowagi za-
wodników obu 
drużyn, gdyż naj-
wyżej trzy z tych 
kartek były poka-

zane po faulach, a pozostałe były 
karą za „niesportowe zachowanie”, 
czyli dyskusje z sędzią, o które 
było coraz łatwiej po każdej poka-
zanej przez niego kartce. Ostatecz-
nie, z tej boiskowej wojny nerwów 
obronną ręką wyszli unici. W 81. 
minucie meczu w polu karnym 
pogoni sfaulowany został Bartosz 
Waszkowski, a karnego na wyrów-
nującą bramkę zamienił Łukasz 
Rzepiński.

Aż pięć spotkań osiemnastej 
kolejki zakończyło się remisa-
mi. Ten, który padł na stadionie 
w Wąbrzeźnie był zdecydowanie 
mniej korzystny dla drużyny go-
ści, którzy zdobywając tylko punkt 
stracili trzecie miejsce w tabeli na 
rzecz drużyny Flisaka Złotoria. 
Drużyny Dębu Barcin i Gopla-
nii Inowrocław, zamykające wraz  
z zespołem Unii ligową tabelę tak-
że zremisowały swoje spotkania.

Godnym podkreślenia jest 
fakt, ze pierwsze, wiosenne spo-
tkanie unitów obejrzała liczna, 
jak na wąbrzeskie warunki, grupa 
ponad stu pięćdziesięciu widzów. 
Pozostaje mieć nadzieję, że przy-
najmniej tak liczna grupa widzów 
będzie towarzyszyć unitom przez 
całą wiosnę, gdyż widać było, że 
piłkarzom o wiele lepiej gra się 
przy tym jedynym, dopuszczal-
nym w sporcie dopingu, jaki za-
pewnić może własna publiczność.

W tym tygodniu unici roz-
grywają wyjazdowy mecz z zespo-
łem Krajny Sępólno Krajeńskie, 

Unia Wąbrzeźno – Pogoń Mogilno 2:2 (1:0)
Bramki: 5’ Tomasz Słojkowski, 81’ Łukasz Rzepiński (karny) - 48’ Da-
wid Deresiewicz, 63’ Damian Malczewski.
Unia: Jan Wiśniewski, Bartosz Kryszto�ak, Łukasz Rzepiński, To-
masz Ziółkowski (72’Przemysław Wiśniewski), Dariusz Kalinowski, 
Jarosław Rybszleger (72’ Piotr Murawski), Sławomir Matuszak, Filip 
Ciechacki, Piotr Nowicki, Tomasz Słojkowski (90’ Oskar Olszewski), 
Bartosz Waszkowski 
Pogoń: Adam Wanecki, Błażej Duszyński, Leszek Arent, Piotr Szysz-
kowski, Damian Kempski, Robert Matelski (46’ Bartłomiej Czaplew-
ski), Damian Malczewski (87’ Tomasz Gorgoń), Mirosław Maciejewski, 
Bartosz Przybysz, Jacek Wojciechowski (65’ Karol Kopliński), Dawid 
Deresiewicz (80’ Wiktor Mrówczyński)

Wyniki 18. kolejki spotkań IV ligi:

Cuiavia Inowrocław - Zdrój Ciechocinek  3:0
Dąb Barcin - LTP Lubanie   0:0
Flisak Złotoria - Chełminianka Chełmno 3:2
Sparta/Unifreeze Brodnica - Noteć Łabiszyn 2:0
Unia Wąbrzeźno - Pogoń Mogilno   2:2
Start Radziejów - Krajna Sępólno Krajeńskie 3:3
Legia Chełmża - Goplania Inowrocław  0:0
Unia Gniewkowo - Grom Osie   0:0

Tabela IV ligi po 18. kolejce spotkań:

1. Sparta/Unifreeze Brodnica 18  49 16  1 1    43-10
2. Cuiavia Inowrocław  18  47 15  2 1    55-8 
3. Flisak Złotoria   18  33 9    6 3    27-20
4. Pogoń Mogilno   18  32 9    5 4    33-16
5. Krajna Sępólno Krajeńskie 17  29 9    2 6    35-19
6. Noteć Łabiszyn   18  26 8    2 8    34-41
7. Unia Gniewkowo  17  26 7    5 5    19-18
8. Start Radziejów  18  23 6    5 7    28-31
9. Grom Osie   17  23 7    2 8    35-32
10. Chełminianka Chełmno 17  20 5    5 7    26-31
11. Legia Chełmża  18  19 5    4 9    16-32
12. Zdrój Ciechocinek  18  16 4    4 10  28-42
13. LTP Lubanie   18  14 3    5 10  27-43
14. Goplania Inowrocław  17  11 2    5 10  10-27
15. Dąb Barcin   18  11 1    8 9    19-45
16. Unia Wąbrzeźno  17  11 2    5 10  24-44

czyli najlepiej spisującego się jak 
dotąd beniaminka czwartej ligi. 
Jesienią unici przegrali z zespo-
łem z Sępólna na własnym boisku 
0:4. Wąbrzescy kibice znowu będą 
mogli zobaczyć „biało-błękitnych” 

na własnym stadionie 16 kwietnia 
o 17.00, kiedy to unici będą roz-
grywali mecz z zespołem inowro-
cławskiej Goplanii. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Gdy już unici przedostawali się na pole karne Pogoni, 
potrafili stworzyć tam groźne sytuacje

Główkuje Piotr Nowicki

Bartosz Waszkowski był jednym z najaktywniejszych w ofensywie Unii

Tym razem pewnym wykonawcą rzutu karnego był Łukasz Rzepiński
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      Siatkówka

Puchar Starosty dla gospodarzy
2 kwietnia w hali sportowej przy ZSZ odbył się VI Turniej Siatkówki o Puchar Starosty 
Wąbrzeskiego. Wśród dziewięciu występujących w nim drużyn znalazły się trzy zespoły 
z naszego powiatu, a trofeum wywalczyła drużyna powiatu wąbrzeskiego.

Turniej po raz drugi odbył 
się w hali sportowej przy Zespole 
Szkół Zawodowych. Dzięki możli-
wościom, jakie oferuje ten nowo-
czesny obiekt, turniej został roze-
grany wyjątkowo sprawnie.

- Dzięki temu, że na parkie-
cie tej hali można było rozgrywać 
nawet po trzy mecze jednocześnie 
całą imprezę udało się rozegrać 
w ciągu sześciu godzin – podkre-
ślają Józef Molczyński i Edward 
Wierak z wąbrzeskiego TKKF. – 
W mniejszej hali zajęłoby nam to 
cały dzień, nawet, gdyby sety roz-
grywane były do 15, a nie do 25 
punktów.

Gospodarz turnieju, starosta 
Krzysztof Maćkiewicz, zadowo-
lony był z przybycia sporej grupy 

widzów.
- Cieszę się, że w tym roku 

trybuny nie świeciły pustkami – 
powiedział po zakończeniu im-
prezy. – Co ważniejsze, widzowie 
byli z nami przez cały czas trwania 
turnieju i nie powtórzyła się sytu-
acja sprzed roku, kiedy to �nałowy 
mecz oglądali praktycznie tylko 
uczestnicy turnieju.

Wśród dziewięciu zespołów 
uczestniczących w turnieju znala-
zły się trzy drużyny z naszego po-
wiatu: Nowa Wieś Królewska, Małe 
Pułkowo i zespół powiatu wąbrze-
skiego. Pierwsza z tych drużyn za-
kończyła udział w turnieju na fazie 
grupowej. Bardzo dobrze zapre-
zentował się zespół reprezentujący 
Małe Pułkowo. Drużyna w skła-
dzie: Tomasz Cieślak, Piotr Grąż-
lewski, Dariusz Wawrzon, Modest 
Potempa, Piotr Szczawiński i Je-

rzy Cieślak zajęła czwarte miejsce 
w turnieju. Niepokonanym zespo-
łem okazał się w sobotę powiat 
wąbrzeski, występujący w składzie: 
Krzysztof Sumeracki, Krzysztof 
Buchniet, Paweł Sarniecki, Patryk 
Potocki, Patryk Gruszka, Bogusław 
Gumuła i Janusz Biewald. 

Puchary dla najlepszych dru-
żyn ufundowali starosta Krzysztof 
Maćkiewicz, wicestarosta Bene-
dykt Dudek i członek zarządu po-
wiatu Wiesław Siciński. W turnieju 
przyznano także nagrody indywi-
dualne, które otrzymali Krzysztof 
Sumeracki (najstarszy zawodnik), 
Jerzy Cieślak (najmłodszy zawod-
nik) i Patryk Potocki (najbardziej 
wartościowy siatkarz turnieju).

Turniej zorganizowany był 
przez wąbrzeskie starostwo, TKKF 
i Zespół Szkół Zawodowych.

tekst i fot. Jarek Brzuska

VI Turniej o Puchar Starosty 

Wąbrzeskiego

Grupa A:

1. Powiat Wąbrzeski
2. Zelgno
3. Pigża
Grupa B:
1. Głuchowo
2.Pędzewo
3. Nowa Wieś Królewska
Grupa C:

1. Male Pułkowo
2. Golub-Dobrzyń
3. Toruń
Pół�nały:
Małe Pułkowo – Głuchowo 2:1
Zelgno –Powiat Wąbrzeski  2:0
O 3. miejsce:

Zelgno – Małe Pułkowo 2:0
Finał:

Powiat Wąbrzeski – Głuchowo 2:0 Zwycięska drużyna ze starostą Krzysztofem Maćkiewiczem

Sędziemu zdarzało się nie dostrzegać leżących na murawie zawodników obu drużyn

      Piłka nożna

Było nerwowo
Piłkarze Zrywu Książki mogą mówić o udanym początku 
rundy wiosennej rozgrywek B-klasy. Dzięki wyjazdowemu 
zwycięstwu 1:2 z drużyną LZS Zbiczno opuścili przedostat-
nie miejsce ligowej tabeli.

Na sobotnie spotkanie dru-
żyna trenowana przez Marka Ci-
ska pojechała w siedemnastooso-
bowym składzie. Świadczyło to 
o poważnym podejściu do nowego 
sezonu – jesienią zeszłego roku 
zdarzało się bowiem, że zwłaszcza 
podczas wyjazdowych spotkań, 
trudno było zebrać wartościowy 
zestaw zawodników.

Początek spotkania należał do 
drużyny Zrywu, co znalazło swo-
je potwierdzenie w bramce, którą 
po pięknym strzale głową zdobył 
w 17. minucie Marin Zawadzki. 
Gospodarze spotkanie podczas 
pierwszej połowy wydawali się 
być zupełnie zagubieni, o czym 
świadczyły choćby zmiany, jakie 
ich trener zaczął przeprowadzać 
już w pierwszym kwadransie gry.

Do przerwy wynik nie uległ 
zmianie, ale niestety do niespo-
dziewanej zmiany doszło w dru-
żynie Zrywu. Poważnej kontuzji 
doznał prawy obrońca Mateusz 
Biesek, którego z boiska w Zbicz-
nie zabrała karetka.

- Okazało się, że Mateusz do-
znał w końcówce pierwszej po-

łowy skręcenia stawu skokowe-
go – informuje kapitan drużyny 
Zrywu Robert Tomaszewski. – To 
duże osłabienie dla naszej druży-
ny i życzymy mu jak najszybszego 
powrotu do zdrowia.

Druga połowa rozpoczęła 
się od nerwowych zagrań obu 
stron. W 50. minucie zawodnik 
LZS w niesportowo potraktował 
Marcina Zawadzkiego plując mu 
w twarz, co skończyło się dla niego 
czerwoną kartką. W 62. minucie 
drugiego gola dla Książek strzelił 
Tomasz Hetmański, któremu asy-
stował Grzegorz Baran. Przy pro-
wadzeniu 0:2 gracze z Książek po-
czuli się nieco zbyt pewni siebie, za 
co zostali skarceni utratą bramki 
w 73. minucie spotkania. Ostatni 
kwadrans spotkania był nerwowy 
dla zawodników obu drużyn, gdyż 
sędzia nie uznał dwóch goli, strze-
lonych przez zawodników Zrywu 
i LZS.

W ten weekend piłkarze Zry-
wu zmierzą się na własnym boisku 
z drużyną Legii Osiek, której jesie-
nią ulegli 2:3.

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

LZS Zbiczno - Zryw Książki 1:2 (0:1)

Bramki: 0:1 Marcin Zawadzki (17.), 0:2 Tomasz Hetmański (66.), 1:2 

Michał Wójcik  (73.)

Zryw Książki: Adrian Gutowski- Robert Tomaszewski (kapitan), Ma-
teusz Gajewski, Tomasz Baran, Mateusz Biesek (Tomasz Biesek), Mar-
cin Zawadzki, Łukasz Suchocki, Krzysztof Baran, Mariusz Kemski, 
Grzegorz Baran, Tomasz Hetmański (Paweł Marszałkowski).
Rezerwowi: Bartosz Nelkowski, Tomasz Weiher, Patryk Trojanowski, 
Tomasz Mazurkiewicz

Wyniki 10. kolejki spotkań B-klasy:

 LZS Zbiczno -  Zryw Książki                                        1:2
Victoria Czernikowo - Cukrownik Mełno                             4-2
LZS Świedziebnia - Legia Osiek                                1:2
LZS Steklin - Pojezierze Brzuze                                3:2
Iskra Ciechocin - Zryw Wrocki                                   5:1

Tabela B-klasy po 10. kolejce spotkań:

1. Iskra Ciechocin  10   24    7   3    0 40-17     
2. Legia Osiek   10   21    7   0    3 22-17     
3. Pojezierze Brzuze     10   19    6   1    3 36-24     
4. LZS Steklin              10   17    5    2   3 24-27     
5. LZS Świedziebnia   10   17    5    2   3 36-21
6. LZS Zbiczno              10   14    4    2   4 27-21     
7. Zryw Książki              10   10    3    1   6  20-29     
8. Cukrownik Mełno   10    8     2    2   6 17-24     
9. Zryw Wrocki           10    7     2    1    7 19-32     
10. Victoria Czernikowo     10    6     2    0    8 15-44

Na boisku w Zbicznie grano szybko i nerwowo
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      Halowa piłka nożna

Turniej godny trofeum
W sobotę, turniejem o Superpuchar Burmistrza Wąbrzeźna, zakończył się sezon rozgry-
wek halowej piłki nożnej. Zawodnicy i kibice zgodnie podkreślali, że był to najbardziej 
emocjonujący spośród turniejów w sezonie 2010/11. Trofeum drugi raz z rzędu trafiło do 
drużyny Katarzynek, która tym zwycięstwem potwierdziła swoją dominację w pucharo-
wych rozgrywkach.

Formuła turnieju, polegająca 
na rozegraniu go w systemie „każ-
dy z każdym” sprawiła, że licznie 
przybyli widzowie przez ponad 
trzy godziny mogli śledzić emo-
cjonujące zawody.

- Dodatkowego smaku i emo-
cji dodawało to, że mecze rozgry-
wane były dwa razy po dziesięć 
minut, a nie przez kwadrans jak 
podczas turniejów eliminacyjnych 
– podkreślali zawodnicy. – To niby 
tylko pięć minut więcej, ale w ha-
lowej piłce nożnej to wystarczy, by 
zmienić wynik na korzystny w na 
pozór przegranym już meczu, albo 
stracić swoją przewagę.

Atrakcyjność halowej piłki 
nożnej docenił także gospodarz 

turnieju, burmistrz Leszek Kaw-
ski.

- Taka piłka może podobać, 
trzyma w napięciu. Widać świetne 
wyszkolenie i zgranie wąbrzeskich 
piłkarzy halowych – powiedział po 
pierwszej kolejce spotkań. – Akcje 
są naprawdę przemyślane, druży-
ny walczą do końca, zmieniając 
wynik spotkania w ostatnich mi-
nutach.

Dzięki temu turniej trzymał 
w napięciu aż do ostatniej kolej-
ki spotkań, przed którą jeszcze 
trzy drużyny (Katarzynki, Worwo 
i Pocztowiec) liczyły się w walce 
o trofeum. Okazało się jednak, że 
na wynik całych zawodów może 
mieć wpływ także drużyna, która 

nie miała już szans na zdobycie 
Superpucharu. Piłkarze Pływalni 
mocno popsuli humory Pocztow-
com, pokonując ich zespół 2:0 
i dzięki temu o losach Superpu-
charu miało rozstrzygnąć ostat-
nie spotkanie turnieju rozegrane 
pomiędzy zespołami Katarzynek 
i Worwo.

Wyniki dwóch pierwszych 
kolejek spotkań sprawiały, że pił-
karzom Worwo do sięgnięcia po 
Superpuchar wystarczył w tym 
meczu remis. Przez długi czas 
trudno było wskazać lepszą z dru-
żyn, a bezbramkowy remis utrzy-
mywał się do 17. minuty spotka-
nia. Wtedy, co nieczęsto zdarza się 
w halowej piłce nożnej, samobój-
cze tra�enie Łukasza Majewskiego, 
który usiłował wybić strzał Marka 
Smycza dało prowadzenie druży-
nie Katarzynek. Do końca meczu 
pozostały trzy minuty i piłkarzom 
Worwo pozostało już jedynie rzu-
cić się do zmasowanego ataku na 
bramkę Katarzynek, za co zostali 
skarceni kontratakiem i bramką 
zdobytą przez Bartosza Rybszle-
gera w ostatnich sekundach spo-
tkania.

Superpuchar zdobyła drużyna 
Katarzynek, występująca w tym 
sezonie w składzie: Marek Smycz, 
Piotr Klimek, Przemyslaw Klimek, 
Bartosz Rybszleger, Adam Doma-
chowski, Michał Maciaszek, Mar-
cin Grabowski, Piotr Krause, Se-
bastian Gajewski, Michał Rużycki 
i Wojciech Kaliszczak.

- Dedykujemy to trofeum na-
szemu koledze Sebastianowi Deo- 
rockiemu, który zmarł podczas 
jednego z zeszłorocznych turnie-
jów – powiedział kapitan Kata-
rzynek Marek Smycz, odbierając 
Superpuchar z rąk burmistrza 

Wyniki turnieju o Superpuchar Burmistrza Wąbrzeźna:

Pływalnia - Katarzynki   1:2 (najlepszy zawodnik meczu:
           Bartosz Rybszleger)
Pocztowiec - Worwo   2:3 (Tomasz Stempski)
Worwo- Pływalnia  1:0  (Marcin Leis)
Katarzynki - Pocztowiec  0:2 (Bartek Wiśniewski)
Pływalnia - Pocztowiec   3:0 (Tomasz Reiwer)
Katarzynki -Worwo   2:0 (0:0) (Adam Domachowski)

Leszka Kawskiego. 
Z halową piłką nożną żegna-

my się do jesieni, ale większoścć 
z drużyn występujących w cyklu 
rozgrywek o Superpuchar zadekla-

rowała swój udział w rozgrywkach 
Ligi „Orlika”, które rozpoczynają 
się w sobotę, 16 kwietnia.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Puchar dla Katarzynek

Najmłodsi kibice halówki

Piłkarze Pływalni walczyli do końcaW decydującym meczu trudno było wskazać lepszą z drużyn

Na zawodników i kibiców czekała słodka, piłkarska niespodzianka
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